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Zakusy niemieckie. 


«Lodzer Zeitung» - 
burskiego niemięckiego «Herolda» artykul, 
tułowany: «Krzyk rozpaczy niemców w Polsce». 
Cały jego ton. przypomina moeno broszury styn- 


nego eks-pastora Rosenberga, widocznem jest, że. 
ostateczną <aprethrą> elokubracyi | zajmował się ` 


jakiś domorosty liakatysta łódzki. 

_ Już  tytał wskazuje treść 
<krzyk rozpaczy» niemców, uciskanych przez po- 
- laków, wynaradawianych przez pastorów pocho- 
dzenia niemieckiego, Na samym wśtępie arty- 


kul zaznacza, że obecnie każda naródówość w Ro- 


syi ma zapewhione W. „granicach legalności prawo | 
samodzielnego. rozwoju. Autor zapówne nie sly- | 
szał o tem, co się dzieje w Królestwie, chociażby 
z ulegalizowaną Macierzą Szkołną. Pomija- 
jąc optymiżm -statysty z niemieckiego «Wirtschaf-- 
tu», przejdziemy do. ważniejszych punktów  ode-. 
zwy. — © uciśnionej „niówinności niemieckiej. 
Grozi jej. „hiebezpieczeństwo przedówszystkiem 
ze strony duchowieństya protestanckiego, które 
raskomo <podrywa podstawy niemieckości: chce. 
M cze ia rodzinę, szkołę i kościól». O żgrożo! 
czenże te zbrodnie polegają? W. Warszawie, . 
w. szkołach ewangelickich. c. wprowadzić 
wykłady w języku polskim (nb. w. Warszawie, 
stale zamieszkałych ewangelików uważa się. 
za polaków i Używa w domu języka polskiego. 
Przyp. red. Rozwoju»), jak w innych szko. 
lach. „nierządowych.-'Z gorącem uznaniem - odzywa 
się autor artykułu <Herolda» o kuratorze War- 
sZawskiego. okręgu naukowego, ktory na podobne 
tutaje, p ęznoŚCi . „nie. pozwolił! Czyżby . hakatyści | 
tiaymi i ich następcami? 
dh Najgorliwszym.. „jednak «zbrodniarzem», We- 
vS namiętnego zwolennika hakatyzmu i. bawara, 
jest dior Gandólach. w Łodzi. Oto jego ohydne. 
zbrodkie;, 1-0). ośmielii * się. urządzać raz na | 
polaków, gatie 
Pora 110). ośmielił się. pozwolić córce swojej 
slzohać wykłada a teligii s PAŁ, 3-0) ośmielił 
się powiedzieć na jednem z zebrań, 


dziećmi | polskiej ziemia, A $O. zbrodniarz 


AA ra peters- 
zaby- 
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że. «jesteśmy : 


| których wiele, bardzo wiele znaleźć można w «Krzy- 


z 
| 
| 


Ę krętne frazesy, pacholka pruskiego, 


j 


"artykułu. "To 


: 
kJ 


z Koeppenięk i odrazu wywieźć pastora Gundela- r 


użył wyrazu Polska, a nie «Prywislinskij Kraj»; 


| czył, 


popierały niemieckość w Polsce. 
Ni 
nich w większości terytoryum, nawet prowincji, 
| "Nieliczne kolonie , 
| guberniach . Śród. olbrzymiej 


mieekiej nie można przecież nazwać terytoryami; 
nawet w krajach Nadbaltyckich niemcy stanowią 


z niegol Należy talegraficznio wezwać majora į 


cha do Berlina, do Moabitu! | 
„Nie będę się. dalej znęcał nad absurdanii, 


ku rozpaczy niemców w Polsce», a to z dwóch 
powodów: 1-0) antor. był e "tyle grzeczny, że 


2-0) nałeżę do narodu rycerskiego, któremu obce, 
są zasady znęcania się nad słabymi, . jak w tym | 
wypadku nad niedolęgami umysłowymi i ducho- 
wymi. 

_ Teraz nieco repliki, nie dla tych, w rodzaju ko- 
respondentów „Heralda*, bo oni za gruboskórni, 
lecz dla tych,. którychby mogły Oa lamdi wy- 


W sprawie wynaradawiania zapewne wie pan 
subagent Rosenbergów et C-0, że ogół naszego 
narodu, demokratyczny, nie uznaje wynarodowie- 
nia, bo protestuje: przecież sam przeciw germani-, 
zacji i.rusyfikacyi. Co innego sprawa władania języ- 
kiem polskim w Królestwie- Polskiem, „gdzie niemcy. 
nie zajmują, . żadnego zwartego terytoryum, a.prze- 
tiwnie, są rozsiani po całym kraju i tu się osie- , 
dlili, Coby powiedział berlińczyk, gdyby polak, 
na stale - w stolicy. Niemiec zamieszkaly, oświad- | 
że hb uznaje potrzeby znajomości języka 
niemieckiego. Jaki powstałby gwałt w prasiel ` 
PE panowie : Rosenbergi, etc. dziennikarze ` 

„Herolda* i „Lodzer Zeitung“ nie rzucają gro» : 
| mów potępienia. na Rennenkampfa, Kaulbarsa, Sa-;. 
blera, Lamsdorfa, Plewego, Frisza i szeregu in- 
nych, że się zrusyfikowali. Czy dla ich wysokich 
stanowisk? Czy inna miara dla Warman, ainne 
dla Petersburga? 


1 me O z NO 


OGON ŻA o n e 


dat 


' spiracyami tego społeczeństwa. Autor artykułu wzy-. 
wa, aby wszystkie związki niemieckie w Cesarstwie 


A to co? . I | 


nie państwo w państwie? Wszak na to: zakrawa, 
skoro. zważymy—powiarzam - raz to jeszcze — że 


liemcy nie mają w Rosyi zamieszkałego przez. 


roz mieszczoRe W różnych: : 
większości . nienie-. 


j mniejszosó, Może źwiązki wzajemnej pomocy pod-. : 


| 


jach kultury niemieckiej. 


yli w ścisłym CI Z panami. Apuch- ; danych niemieckich mają podjąć się tej akcyi? 


„Mowa jest również w artykule o przywile-.. 


| którę wniosły swą kulturę, uwielbianą przed, 


nabożeństwa dla. ewangelików , 


laty. dawnemi nietylko w. Polsce. Wspomnijmy. 
chociażby Liebelta,,. „Kremera, Anczyca, Traugotta,: : 
pastora Otto, dr. Frischego ` i wielu, bardzo. wielu: 
innych. ,. 

Jakaż teraz kultura? Czy z Wrześni, czy ta 
z kolonij afrykańskich, czy ta militarna, czy mo- 


' niż starzy łodzianie, 


„| targ.“ 
Niemiec, który na stale osiedlił „się w Kó- |. 
| lestwie, winien nietylko władać językiem polskim, | 
ale być obywatelem społeczeństwa, wśród które- . 

go. choe ź żyć i pozostać, winien on. współczuwać Z a=. 


a Lwrjąkien i dni À świątecznych, « od d godziny 4 ds - Bej po poludní, | 


że łódzka? O ię ostatnią bodaj autorowi chodziło! 
Kulturą ma być stworzenie „polskiego Mancheste- 
rul’ Jeżeli mowa 0 technicznej stronie przemysłu 


A'zyskach „kulturtraegerów”, ma „Lodzermensch* 
_ racyę.. Na calym 


jednak Świecie pod wyrazem 
<cywilizacya» rozumieją co innego: oświatę, hy- 


| gionę, wysoki poziom moralny... Gdzież to w Ło- 


dzi wszystko było? W celu zmuszenia fabrykan- 
tów do utrzymywania jakiej takiej czystości na 
podwórzach, musiano się uciekać do tak ener- 


| gicznych środków, jak wsądzanie - dọ kozy, tutej- 


szych potentatów a 
światę własną i robotnika, o imstytucye użytecz- 
ności publicznej? Jednostki. Ogół przybyszów o 
kulturze nie miał „pojęcia. Przywióz! on do kraju 
naszego znajomość fachu, spryt kupiecki,- pracę 
żelazną, kult „złotego. cielca*. „nie więcej. Wprost 
śmieszną jest buta. tych nieraz analfabetów milio-. 
nerów, którzy twierdzą, że wnieśli kulturę do 
Łodzi i Polski. Oni, ewentualnie ich synowie, tu- 
taj. nabrali nieco pojęcia o tem, co to jest kul- 
tura, | 


Czy dbał kto o 0- 


„ „Pozatem „zwracamy uwagę pokątnych dorad- 
ców, którzy. rekrutują się z innego. <ierytoryuin,» 
że poznano się na farbowa- 
nych lisach. W ostatnich paru latach stosunki 


* ludności polskiej i niemieckiej w Łodzi stały się 


normalnemi, nastąpiła wzajemna wymiana zdań 
na gruncie szanowania przekonań jednej i dru- 
giej strony. Przy wyborach uczciwi niemcy i po: 
lacy’ działali solidarnie! 

"W jakim celu mąci ktoś wodę, domyśla. 
my się. Ala za tym „ktosiem,* którego zignoruje 
Łódź, „Stanęła w niemej obronie „Liodzer. Zoi» 


Wymowne, bardzo wymowne! . a 

_. Więc czyż znowu pleni się hakatyzm w. eLo- 
dzer Aeng, > s 
Wat. 


> Dyskusja: Ta LA Dumie. 


| Rus» nazywa mowę posła Steckiego”. „dosko- 
; nalą, programową, zagadniczą i słuszną", odpo- 


_wiedź zaś ministra skarbu „rozdrażnioną; niewla- 
' ściwą i drobnostkową *.. Posel Żukowski „ze. zna-. 
, wstwem specyalisty. dał szęzególową . Krytykę bud-. 


żetu*;, minister. skarbu. „znowu, odpowiadał ale nie. 
odpowiedział", „Z, wrażeń : 'kurytarzowych ZaNOŻO- 


wać trzeba, że. „poslowie: uważają, iż ministrowie 
; mówią zbył. wiele i zabierają. drogi czas posłom. 
Swego czasu, a.i teraz. | 
jest wiele „jednostek pochodzenia - niemieckiego, 


Dumy. 
| „eBirż. Wiedz» poświęcają wystapioniom po-. 
słów. polskich... sziykuł wstępny p. »„ Rozprawy. 
budżetowe’ W 

„Wystarczyło, że W dniu wczorajszym, dru- 
gim dniu rozpraw. badżetowych wstąpili na trybu: 


` ng przedstawiciele narodu, . posiadającego dluga: 


historyę parłamentarną, którzy tworzą. najbardziej. 
zwartą i najlepiej zorganizowaną grupę w.:Dumie, 


W: mm Wtorek, dnia 9 kwietnia 1907 r. 


X80. 


„ażeby dyskusya nabrala interesu pory wającego i 
tych cech zasadniczych, Których brakowało jej 
nieco dnia poprzedniego. Mówimy tu o debiutach 


"dwóch ćzlońków Kola połskiego, pp. Steckiego i. 
Żukowskiego. Po ich mowach, szczególnie drugie- 


'go, minister skarbu me mógl. :žachowaó tej miny | 
zwycięskiej, z jaką opisżczał wózoraj gmach Du-. 
my. 


Obaj fostowie polscy nietylko wypówiódziaki-. 
rządowi wiele gorzkich prawd, obleczonych w for- 
mę jaknajbardziej popfaWną ale jeszcze wszystkie . 
te prawdy były dowiedżióne i poparte ` szeregiem | 
cyfr nieżwadczónych. „Dodajmy, że źródła, na któż | 


ire pow oływał się p. Żakowski, finansista wybitty; 


dobrze znàty wszystkim, którzy mieli spósobńóść | 
znajdo- . 
„wały się calkowicie w obrębie dokumentów urzę- ; 


zaznajomienia się z publicystyką polską, z 


dowych. P. Żukowski gromił i bił zarząd” finan- 


„sów tą bronią, którą dał mówey w ręce samiże | 
| knięcie dyskusyi w sprawie agrarnej, 


zarząd. 


„Mowa p. Steckiego, której. pinktem wyjścia | 
;była analiza budżetu, była zasadnieczem unotywo- ; 
(waniem Praw narodu. polskiego do autonomii. Po- f. 
| sel zupełnie słusznie zwracał uwagę na to, Że 0- | 
i gólnepaństwowy budżet nie zajmuje się podniesie- 
jniem kresów, a szczególnie Królestwa Polskiego. | 
|Ministór finansów w odpowiedzi swojej nie umiał į 


ji nie mógł zwałczyć argumentów p. Steckiego. 
Gdyby W. N. Kókowcew był lepiej óbznaj- 
'miony Z kwestyą polską, to inusiałby przyznać, 


'że wiele rzeczy przemilezeli posłowie polscy. Mi- | 
inister finasów „przekonalby | się wiedy, że nigdzie | 
nie pobiera się tak wielkich podatków, jak wła- | 
'śnie w Polsce, że na Żadną część Rosyi nie wy- | 


'wierają tak fatalnego wpływu różniczkowe taryfy 
kólejowe, jak na Polskę. Jeźeli Krótóstwo osiąg- 


nęło wielki rozwój finansowy, stało się to nie | 
| nych posiedzeń w tygodniu usuńięty zostaje z po- 
| zza dziennego do czasu ukończenia dyskusyi 


„wskutek tamiejszego systema rządóweżo, ale ra- 
czej pomimo niego, a nawet wbrew niemu. | 
Minister skarbu ograniczył się pustemi gór- 


'nólotnami frazósami, których blędności dowiedzio- | 
ino już dawno, © dobrodziejstwach, które zlewa | 
rząd na kresy kosztoń eentrim i zakończył fra- | 
zesem dziwnie brzmiącym, że sprawa autonomii | 

tycznym przeglądzie partyjnego projektu ustawo- 
| dawczego i ustawodawstwa rząd 


polskiej będzie rozpatrywana kiedyjndziej i $ dzie- 
indziej. 0 jakiem to miejscu mógł mysleć W. 


iN. Kokowóew, prócz Dumy państwowej, pozostało | 
tajemnicą. Jeżeli minister się ómylił, to powinien- ; 
by pamiętać, że omyłki ż wysokości trybuny par- i 
laziertariej bywają często brzemienne różnoród- | 

egoistów przeszedł do grupy socyalistów lado- 
dowych, oświadcza, że socyaliści ludowi własnego 


nemi następstwami”. 

W przeciwieństwie do swego kolegi p. Żu- 
kowski nie dotykał sprawy autoomii polskiej 
i całą potęgę swego aparatu krytycznego skiero* 
wał na pódstawy naszego zarządu finansowego. 
(Z olbrzymią znajomością, fzeczy, opierając się ta 
‘szeregi faktów konkretnych, ustalił fakt, że na- 


szá polityka fmansowa jóst pólityką kapitalizmu 
| wszystkich * 


Rd, n jk Rz ten | Jest eea Wobec 


i 
t 
} 


| 


Watne 
A właśnie to: zawdzięczać imiy rządówi sie: 


hi Kiertjąc się pózórami ekonomii, W rzó- | 
| uważa za niezbędne, podobhie jak socjaliści ła- 


czy wistości działa na niekórzyść piźwidłowego 
„rozwoju sil ekonomicznych kraju i sam nadana- 
je galęź, na której siedzi. 

Pó zatrzymania się przy dwóch rodzajach go- 
spodarki państwowej, przy sprawach kółejewych 
j przy monopolu wódczanym, p. Żukowski z urzę- 
'dowemi danemi w ręku dowiódł, że obydwie pro- 
'wadzone są na mało racyonalnych, dająeych stra- 
ty i niezdrowych zasadach. Dowody autora by- 
ły tëmbardziej nie do zbićia, że jego krytyce obce 
były wsżelkie przyczepki i że z uczuciem spra- 
wiedłiwości gentlemana. nietylko nie ukrył, ale 
pódniósi te nielitzńe dobre strony, y, jakie można 
byłó znaleźć w fiansach rosyjskich. 

Atdytoryum wczorajsze moglo przekonać się 
iz radością, że między Członkami drugiej izby są 
jładzie, którzy z ciłą dokładhością mogą rozoj- 
|rzóć się w tym skomplikowanym labiryńcie, jakim 
jest budżet rosyjski, wkładany wedle iietód ru- 
dymicznych, bardżó dalekich od doskonałóści. Je: 
żeli pierwszego dnia rozpraw minister finansów 
béz- szbżógókiegć . trudi odparowywał napaści opo- 
zycji, to wczoraj. w pewhych wypadkach musia 
mimowoli „odgrywać rolę studenta słuciającego 
uwag doświadczótego i użbrojonego w iiaukę pro- 
fogörä: Niepódódha nić wyrazić żalń, że p. Żu- 


kowski nið występił jeszóżć 2 kwiótiia, bo pier- 


wszoj mowie W. N. Kokowcówa. 
© Taką była pierwsza polowa posiedzenia, da- 


| 


5 


| stosunków rolnych. 


jaca obraz parlamentu w najłepśzem znaczenia te- . 
go słowa, 
przyjmować do wykonania rady życia praktycz- 


‘nego, nie pochodzące z zatęchiej kaacelaryi. 


Duma państwowa. 


Posiedzenie piełnasże. 
(Sprawozdanie TERRERO Agencyi Telegre okna). 


| Butrsbuig, d. 6 bibi. 


Posiedzenie otwarte zostaje o godz. 11 m. 12. 


Przewodniczy Gółowiun, który zawiadamia o przed- 


stawionych Dumie nowych projektach rządowych. 

Gontarew w imieniu kadetów proponuje zam- 
Socyal- 
demokraci i śocyal- rewolucyoniści oświadczają się 
przeciw zamknięciu, uważając, że dyskusya, oświe- 


tlająca sprawę, jest rzeczą bardzo doniosłą dla | 


państwa i posłów. Wobec tego nie zgadzają się 
również na niezwłoczny wybór . komisyi agrarnej. 

Bobrynski przychyła się do wniosku kade- 
tów. 


Karawajew w imieniu grupy pracy protestaje 


] przeciwko zamknięciu dyskusji i prosi o wyzna- 
| czenie dla sprawy agrarnej dwóch dni w tygo- 


dniu. 
Szyngarew przypomina, że kraj i włościanie 
oczekują nie słów, lecz ziemi i prawa o ziemi. 
Duma w głosowaniu postanawia jednogłóśnie 


zamknąć listę móweów, odrzuca natomiast wnio- 


sek w sprawie ograniczenia tzśsu przemówień. 
Wniosek w sprawie zmniejszenia liczby ogól- 


w sprawie agrarnej, której poświęcone będą dwa 
dni w tygodniu, poniedziałek i czwartek. 
Duma przechodzi do dalszego tiągu dyskusyi 
w sprawie agrarnej. 
Arehangelski (socyal-rewolucyonista), po kry- 


jwego; przedsta: 
wia pógłzd sotqal-rowolubyonistów ha sprawę 
agrarną. Sala posiedzeń ópró się do półowy, 
kuluary ożywiają się. 

Wołk-Karuczewskij, który od socyal-rewólu- 


projektu nie przedstawiają, i przyłączają się dó 


| projektu trudowików. Zanim nowe prawo agrar- 


ne zostanie opracowane i wprowadzone, socyali- 
ści ludowi przedstawiają projekt Gżagowej ustawy 
rolnej. 

Saweljew uważa hasło: „wszy stka ziemia dła 
Łk niedającą się urzeczywistnić 
mrzonkę. 

Szczerbina popiera wniosek socyalistów lu- 
dowych w sprawie wprowadzenia tyiaczasowej 
ustawy rolnej jako okres przejściowy do nowych 

Szyrski w imieniu sócyal-rewólucyonistów | 
dowi utworzenie komitetów miejscowych. 

Piánych polemizuje z prawicą z powodu mo- 
wy Swiatopolk-Mirskiego. 

Mielnikow, w odpowiedzi Kola polskiemu z ZA 
znacza, że w kraju północno-zachodniai, w jednej 
gubernii, której jest przedsta wicielem, : polaków 
jest T0; 000, a rosyan przeszło dwa miliony: Po- 
lacy mają przeszłe trzy miliony dziesięcia ziemi, 
rosysnić pizesżło dwa miliony: Jak kwesty á- 
griwną rozstrzygać Kędzie nie istniejący dziś je- 
szcze sejm polski, 6 tem przekonywują jaskrawo 
przykłady przeszłości. Mówca przytacza przy- 
klady ' prześladowania włościan rosyjskich przez 
ziómiian półskióh. Skargi polaków na administra- 
cyę miejscową są nieuzasadniónć, żnajdnje się óna 


bowióm, niestety, „pod wyłącznym wpływem po-- 


_łaków. . 
Mówca wyraża zdziwienie, jak kadeci mogił 


ołdaskiwać mówców z Koła polskiego, dómagają-— 


cych. się odrodzenia rożstrzygnięćja Sprawy agrais ` | 
: my; że w myśl ustawy 6 Ditmte państwowej O8ÓŻ 


nój dla polskich gubernii: Mielnikow prosi przed- 


stawicieli polskiej ludności kraju, ażeby na przy- | 
w imieniu całej ludności ; 


SZIÓŚĆ nie przemawiali 
kraju, nie zasięgrąwszi uprzednio żdańia włościaa 


kiedg władza wykonawcza musiała | 


Dr AIESEC OA DADA APE m 20 


przedstawionych pizdz posłów. 


nych, 
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W loży ministrów Stołypim, ministtowie- sprawie- 
dłwości i AWA oraz głównożarządzający “rol- 
pictwem. 

Zacharow przedstawia szczegółowe dzieje sto- 
sunków między wľościanañi i ziemiąņami. | 

Fomiczew przyłącza się do poglądów agrar- 
nych socyal-rewolueyonistó w. 

Uspienski przytacza krytyczny przegląd u- 
staw rolnych, wydanych w drodze art, 87 i uWa- 
ża za obowiązek Dumy poruszenie sprawy znie- 
sienia ich. 

Sagateljau ńóówi 6 konieczności uważnego 
zbadania sprawy rólnej na kresach wogóle, á 
w kraju zakaukaskim w szczególności | przytacza 
normy perskiego prawa zwyczajowego. 

Sała opróżnia się: Ministrowie opuszczają 
miejsea swoje. 

= W loży ministrów zajmują miejsca: Stotypia 
i reszta ministrów. 

Szulgin oświadcza, że prawica i umiarkowani 
swoje konkretne żądania wypowiedżą komisyi a= 
grarnej. Projekt grupy pracy, zawarty na czie- 
rech tylko stronicach, sprowadza prz WÓ w.ea-, 
łym układzie społecznym . kopie. grób eywilizacyi 
i kulturze. Ani Bebel, ani Jaures nie przedsta- 
wiliby tak naiwnego, zdanióm mówcy, projektu. 
Ze strony formalnej "projekt Sprzeczny jest z art. 
77 ustaw zasadniczych, gwarantujących nietykal- 
ność własności prywatnej. x 

Mówca, powołując się na praktykę parlamen- 
tów zachodnio-europejskich, proponuje zwrócenie. 
projektu agrarnego grupy pracy autorom jego. 
Zarzucająe ióticy "obrżitcanić błótómi szlachty ro- 
syjskiej, rządu i całej dziejowej przeszłości Ro- 
syi, kończy mowę odczytaniem projektu ustawy, 
przedstawionego przez grupę prawicy, która prze- 
chrzeiła się na stronnictwo śeocyal- -kapitalistó w. 

Projekt ten jest dósłownem. prawie. powtó- 

rzeniem pfojektu grupy pracy, tylko zamiast wy- 
razów i zdań © przymusowem wywłaszczeniu grun- 
tów, wstawione są wyrazy i zdania o przymuso- 
wem wywłaszózeniu i Nroporópowalnani korzysta- 
niu z kapitału, różniu, energii, woli i t d. (Na 
ławach lewicy i centrum  lelek w. ašmiechy,- prze- 
chodzące. zwolna, w miarę, jak. Szulgin czyta, . 
w silne poruszenie i głośne wyrazy oburzenia. 
Szulgin końsży wśród śląiechu i s Mia na uli 
ey i w centróm, a oklasków na prawicy). 
,  Kirnosow kwestycnaje święte prawo własno- 
ści, powołując się na okres poddaństwa, kiedy to 
poddańi stanowiłi również świętą własność. Pod- 
daństwo zostało źniesione i ustało święte prawo 
własności do ludzi. 

Konstantinow (z strónnictya Śdrodzenia pó- 
kojowego) protestuje gorąco przeciwko zachowa” 
niu się Szułgina. Można się nię „gódzić z pogłąda- 
dami lewiey, ona može Się mylić, nie ulega jód- 
nak wątpliwości, że podstawę. teot i ich stanowi 
szezere uczucie miłości ojczyzny. Za chowanie się 
takie. nie ubliża Dumie, która stól ponad bodobie 
traktowanie jej. Szułgin złożył jedynie dówód, że 
niema szacunku dla samege Siebie. Slowa jego 
nióżóńy i musimy traktować z głęboką pogardą. 
(Grzmiące oklaski na lewiey i w. ceńtrumi, $ be 
głosy protestu na prawicy). Przećhódząć do „KŻe- 
czówej sprawy, mówca oświadcza się za. oddaniem 
ay włóściańom na własnóść.. ` 

O godz. 5 m. 55 dyśkusga zostaje zdwieszo- 
na. Prezes komunikuje szorég nowych wniosków, 
„Witiosek W gpra- 
wie wyrażenia potępinia dła zabójstw politycz- 
za zgodą wnioskodawców usuniety zostaje 
pniesiony ha jedno z haj-. 


z porządku dziennego i p 
bliższych posiedzeń. | | 
- © godz. 6 m. 2 posiedzenie zostaję zamknię- 
tə. Najbliższe dziś, we wtorek. Na pórządku dzien- 
nym Galaz ciąg dyskusji budżetowej. 
% 


Petersburg, 8 kwietnia. Komisya Kiidżetokó 
Dumy utworzyła podkomisyę dla opracowajia prò: 
jóktu ństawy, brzyznającej Dumie prawo kontroli 
w stositnku do działalności bańka Szłachaćkiógo 
i włościańskiego. © | 

Petersburg, 8 kwietnia. Pisis rady ministrów 
spocyalnym liste zakominikował prezesowi Du- 


by postróńńie nie mógą być zapraszane w charak" 
terże znawców dó udziału Ww kómisyach Damy: 


; Preześ rady ministrów, uważająć : żapraśzańie ó“ 


miejscowych, których przedstawiciel jest wręcz - 


przeciwnego zdania. 
Og. 2 m. 1 prezes ogłasza ptzerwę. 
Posiedzenie wznowione zostaje o g. 3 m. 


sób takich za mi ielsgalne, prosi prezesa Dafily, #= 
żeby go zawiadomi, jakie zatfządził Bródki w če: 


` lu niedópuszczenia osób postronnych > udziału” 


w komisgach Dumy. - 


X 80- 


Petersburg, 8 kwietnia. Na pierwszem urzę- 
dowein zebraniu: koła politycznego zjednoczonej 
grupy umiarkowanych i prawicy, przy udziale o0- 
koło stu członków, po długiej dyskusyj, w której 


Olsufjew, Jermołow i Pillar von Pillau oraz po- ; 


sel do Dumy hr. Bobryński, uznano, że ustrój 


liwy, z drugiej jednak strony nagle przejście do 
innego ustroju jest niemożliwe. Jedynem własci- 


wem! rozstrzygnięciem sprawy jest przejście do g0- 


spodąrstwa folwarczego, 

Petersburg, 8 kwietnia. Grupa parlamentarna 
październikowców utworzyła komisyę dla sprawy 
wołności sumienia i prawniczą, RE 


nm, © cw zza 
. ao . 


Z prasy polskiej. 


«Gazeta Polska» opatruje mowę posła war- 
szawskiego komentarzem nasiępującym: 

„zwyczajem parlamentarnym, 
Koła polskiego głos zabiera, mowa jego nie jest 
wyrażeniem poglądów osobistych, ało ma ponie- 
kąd charakter deklaracji, w imieniu całego przed- 
stawicielstwa polskiego składanej. Taki charak- 
ter ma i mówa R. Dmowskiego. Zawiera ona te 
tylko poglądy w sprawie reformy agraraej, na 
które niewątpliwie wszyscy posłowie w Kole się 
godzą. Jakkolwiek p. Dmowski nadał swemu 
przemówieniu odcień indywidualny, uniknął je- 
dnak szczęśliwie poruszenia tych stron sprawy, 
które wywołać mogłyby pewną różnicę zdań. 


skoro prezes, 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 9 kwietnia 1907 r. 


naprzód skierowali obronę tam, gdzie interesy na- : 


sze są najmocniej zagrożone, t. j. na Litwie i na 
Rusi; żeśmy dalej przez naszą opozycję Wwzmoc- 


„ili związek z opozycją Dumy, nie dając jej za 
brali główny udział członkowie rady państwa hr. 


r 


i 


Stanowisko, jakie zajął wobec sprawy agrar- f 


nej prezes Koła polskiego, 
ogromnej większości społeczeństwa _ polskiego. 
Niema w tem przemówieniu ani jednego ustępu, 
który komukolwiek wydałby się wątpliwy, prze- 
ciw któremu ktokolwiek mógłby zaprotestować. 
Natomiast jest w tej mowie wszystko, co można 
było i co należało ze stanowiska narodowege po- 
wiedzieć i mocno zaznaczyć”. | 

Korespondent «Slowa» donosi: 

„Prezes Koła polskiego oczekiwał poważnej 
okazyi do swego parlamentarnego debiutu. Po- 
ważniejszej od agrarnej sprawy nie prędkoby 
mógł niezawodnie znależć. Pochwycił więc ją. 
I dobrze uczynił. Okazya to była tem poważ- 
 niejsza, że p. Dmowski mógł mówić od imienia 
obu kół polskich. "Fo pierwsze wystąpienie pol- 
„skiego leadera było zupełnie udatne i z polskich 
przemówień w Dumie wogóle jedynie tyłko prze- 
sałoroczna mowa Skirmunta powiedziana była le- 
piej. W przemówieniu p. Dmowskiego, pod wzglę- 
dem rosyjszczyzny dostatecznem byla siła, było 


„przekonanie, było nawet trochę uniesienia, które, | 


Jakby blyskami ognia w paru miejscach ją za- 
paliło, wywołując efekt. > 

. Go się tyczy treści samej mowy, to wydaje 
mi się, iż trudno było lepiej wyzyskać sytuacyę 
daną, w niczem się nie naraziwszy, niż uczynił 
P. Dmowski. Omówił on potrzebę powiększenia 
własności rolnej włościańskiej jasno, prosto i 
szczerze, nie dając nikomu najmniejszych powo- 


dów do pretensji i unikając omyłki, podobnej | 


tej, jaką Koło przeszłego roku popełnilo. Potem 
zaraz bardzo zręcznie wydobył na jaw to, co 
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stanowiło zakilisowe jedynie, a więc nie dość | 


gwarantowane zapównienio. kadetow: iż 20 Or- | towarzyszem sztuki drukarskiej nie opuszczając 
ma nie dotyczy Królestwa Lolskiego, naszego dziennika aż do ostatniej chwili. | 


gubernii nadbałtyckich i Kaukazu. W ten sposób : 


ta luźna obietnica stała się parlameniarnem zobo- 


wiązaniem od chwili, gdy jej kadeci nie zaprze- : 
czyli. Następnie wytoczył p. Dmowski wielką , 
wojnę -o refórmę na Litwie i Rusi, przyczem ; 
uchwycił szczęśliwie sposobrość do przedstawie- ` 


Ma opłakanych stosunków tych krajów, gdzie 
nawet, wobec. braku instytucyi samorządnych, 
miemą komu ani reformy agrarnej przygotować, 
ani przeprewadzić, Wszystko to nie mogło się 


podobać lewicy. Parę razy oklaskiwała teź ona - 


bę mowę. A na dość szczęśliwą replikę, jaką : 


Pp. Dmowski ` odrzucił złośliwe odezwanie się | v róg dzielne 

Z prawicy, trzy czwarte Dumy żywem odpowie- ; wa, charakter zacny; rósł na dzielnego obywate- 
brawem, : Nawet wprowadzeniem do swej : 
„autonomia“, który tu wszystkich í 


działo br 
Mowy wyrazu | 
sr wyjątku rosyan bódz się zdaje, był p. Dmow- 
ski wyjątkowo szczęsłiwym, użył bowiem po raz 
pierwszy tego słowa w ironicznem znaczeniu, wo- 
dając, że władze warszawskie oddawna sobie zdo- 
były faktyczną autonomię, 

Rezultatem mowy p. Dmowskiego jest, żeśmy 


CA A MATOWE. DERESE R WEASLEY RICA KEK 


to żadnej «łapówki», w postaci obietnicy popar- 


) 


domu 
Bo- 


Szczegóły zbrodni następujące: Gdy 
przy uliey Ogrodowej N 24 wychodził ś 


. lesław Owsianka, nagle napadło na niego trzech 
, ludzi, należących do partyj skrajnych. Dwaj z nich 


| 


cia jej chimer, czyli, żeśmy zachowując eakkowitą ; 


i ' NASZĄ opozycyę, zyskali wolne ręce; żeśmy wre- 
gminay jest w danej chwili bezwarunkowo szkod- ` 


szeie wypowiedzieli część dolegliwości naszych 
przy dobrej okazy“. 

<a0ziennik Kijowski» pisze: 

„Na wyraźnie autonomicznym gruncie stanęla 


| repręzentacya nasza w parlamencie rosyjskim. Ja- 
| Sho i logicznie p, Dmowski wykazał niestosowność 


wysunięcia teraz na pierwszy plan kwestyi agrar- 
nej przez Dumę, która nie ma mocy być rzeczy- 


|| wistym parlamentem i która nie posiada kompe- 


teneyi do merytorycznego rozstrzygnięcia spraw, 
które do jednego ceoniralistycznego mianownika 


| żadną miarą nie daje sią sprowadzić, 


Przyszłość niedałeka pokaże, czy stanowisko 


| połaków przez rosyjskie partye należycie zrozu- 


młane i ocenione będzie”. 

Niezadowolony, co prawda niewiadomo dla- 
czego, jest tylko korespondent «Ludzkości»: 

„P. Dmowski mówił wśród ciszy i skupionej 
uwagi. Mówił właściwie niezupełnie na temat roz- 
praw, złekka dotykając tylko kwestyi agrarnej, 
szezególnie na Litwie. Rysował obraz nadażyć 
rządu w związku z reformą agrarną. Reformę 
agrarną w Królestwie zaliczył p. Dmowski do. 
spraw domowych, które mogą być rozstrzygnięte 
tylko przez sejm autonomiczny. Mowa ta była 


; przyjęta na ogół przychylnie, choć nastręczała 


sluszne wątpliwości, dlaczego mówca wydaje sąd 
o reformie agrarnej w całem państwie, skoro wy- 
łącza reformę rolag w Królestwie Polskiem z pod 


jest stanowiskiem | kompetencyi Dumy. Gdyby mówca oznajmił, że wo-. 
góle, jako przedstawiciel Królestwa, zastrzega so- 


bie tyiko głos w sprawach konstytucyjnyeh i au- 
tonomicznych, wytkaąlby jaśniejszą linię dla po- 
tyki Koła*, l | 


s. T | O X 
Bolesław Owsianka. 


Skromnym był pracownikiem  drukarskim, 
młodzieńcem w kwiecie wieku—a jednak jakąż 
wdzięczną pamięć pozostawił po sobie. | 

Zamordowany ręką skrytobójczą, zbrodniczą. 


ś. p. Bolesław Owsianka piękną rokewał przy- | 


SZłOŚĆ. 

Odebrawszy zaledwie skromne elementarne 
wykształcenie przed ośmiu laty wstąpił do dru- 
karmi „Rozwoju” jako praktykant. 

Pilny, prasowity, charakteru nadzwyczaj pra- 
wego pozyskał ogólną sympatyę tych, z którymi 
miał do czynienia. 

Przed ośmiu laty, ojciec jego — pracujący 
w straży ogniowej przy fabryce Poznańskiego, 
przyprowadził do drukarni „Rozwoju” młodego 


dwanastoletniego cołopca, prosząc, ażeby drukar- 
nis wyuczyła go sztuki drukarskiej. 


Uczył się 
pilnie. drukarstwa i w cztery lata potem został 


Kiedyśmy postanowili wydać ozdobnie „Pa- 


na Tadeusza”, robotę powierzyliśmy Bolesławowi 


Owsiance, który z wielką starannością wykończył 
robotę drukarską. | = 
W ciągu ośmiu lat Bolesław Owsianka wy- 
robił się na dzielnego młodzieńca, uczył się sam, 
czytał wiele dzieł z zakresu dziejów. ojczystych, 
które bardzo były mu miłą lekturą, chociaż i in- 
Re zakresy nie były mu obce. | 
=- Byla to dusza nawskroś polska, piękna i pra- 


la kraju i dla każdej rodziny mógłby być chlubą. ! 


. Zamykając tę wiązankę wspomnien o ś. p. 
Bolesławie Owsiance, redakcya, administracya 
i koledzy zmarłego składają stroskanym rodzi- 
com i rodzinie słowa serdecznego i glęboko od- 
czutego współczucia. 
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; ratowali się ucieczką. 
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82-letni Szaja Bħut. 


, pochwycili Öwsiankę za ręce, trzeci zaś uderzył 


go trzy razy kolbą rewolweru z tyłu głowy, a na- 


; stępnie strzelił. Kula ugodziła w głowę i wyszła 


czętem. | 
Owsianka padł trupem na miejscu. Sprawcy 


Po tym krwawym wypadku wybiegli robotni- 
cy zamieszkali w domach. familijnych Poznańskie - 
ge z kijami. Jednego z partyi skrajnych poturbo- 
WARO, | - 

Podczas bójki kijami posypały się strzały re- 
wołwerowe ze stróny partyi skrajnej. 

Raniono trzech narodowców. 


Krwawe dni w Łodzi. 


Na razie fakty, fakty tak smutne! © 
W sprawie tych mordów zabierzemy głos 
wkrótce. 


"W . sobotę do zakładu frygjerskiego Szaji 
Bliuta, przy ulicy Młynarskiej nr. 36 wtargnęło 
kilka ludzi uzbrojonych w rewolwery, a zastaw- 
szy tam. gości kazali im opuścić zakład. Pozo- 
stawszy sami wraz z właścicielem i subjektem, 
zażądali, aby Bliut sklep zamknął. Ządaniu te- 
mi odmówiono. Wówczas przybysze zaczęli strzo- 
lać. Od kul rewolwerowych zabity został na miej- 
seu subjekt 18-letni Moszek Półnawski; ranny zaś 
Ciężko ramnego odwieziono 
do szpitala, Bliut należy do Bundu. | 

Tegoż wieczoru na ulicy Rybnej do przecho- 
dzącego 20-letniego robotnika kilku ludzi dali 
strzały rewolwerowe; padł on trupem na miejscu. 
Sprawcy napadu zbiegli. Trupa przewięziono do, 
kabcelaryi 1-go cyrkułu połicyjnego. Nazwiska za-' 
bitego nie ujawniono. © 7 

Na ulicy Aleksandrowskiej, przed domem nr. 
36 i 38 powstała strzelanina. Postrzelony zostal 
t5-letni Jan. Pilichowski, robotnik fabryki Po- 
znańskiego, należący po partyi skrajnej. 

- Nadto kule ugodziły 20-letniego Jana Wojt- 
czaka, należącego do narodowej 'demokracyi oraz 
21-letniego Józefa Pięta, należącego do związku 
robotników  chrześciańskich. Raani po opa- 
trzeniu przez lekarza Pogoitewia—zostali odwie- 
zieni do szpitala małżonków Poznańskich. 

Na ulięy Kelma o godzinie 10-ej wieczorem, 
około domu nr. 28 mapądnięto na Abrama Cy- 
mermana, lat 20, malarza—kuła ugodziła go w gło- 
wę. W stanie ciężkim odwieziono go do szpita- 
la św. Aleksandra (Cymerman mieszka przy ulicy 
Brzezińskiej). . | NOTRE 

W: sobotę o godzinie 10-ej i pół wieczorem 
a uliey Ogrodowej, obok domu ar. 40 kilku iu- 
dzi napadło na przechodzącego 24-letniego Anto- 
niego Lewandowskiogo robotnika z partyi skraj- 
nej. Kula trafiła w lewą goleń i rękę. Pagoto- 
wie odwiozło go do szpitala św, Aleksandra. 

Tegoż dnia na ulicy Ogrodowej postrzelono 
z rewolweru 22-letniego Włodzimierza Karśnickie- 
go. Przewieziony do szpitała Czerwonego Krzy- 
ża Karśnieki wkrótce wyzionął ducha. 

Niedziela nie była wolna od krwawych wy- 
padków. | : 

'Na ulicy Młynarskiej około domu nr. 24 za-, 
bitą została na miejscu 1i8-letnia Ryfka Goldberg, 
agiiatorka należąca do Bundu. | 

Na rogu ulic Aleksandrowskiej i Sztarka za- 
bity został 28-letni Józef Bartkowski, z partyi 
skrajnej. 


E Podczas strzelaniny na ulicy Aleksandrowskiej 
| zabita została 22-letniu Franciszka Grabarczy- 


kówna. = SARE 
7. Na tejże {ulicy około domu nr. 14 strzelano 
/do 24-letniego Joachima Pieklarza, należącego do: 
partji skrajnej. Zabity on. został na miejscu. 
Na ulicy Placowej zabito wystrzałami z% re- 
wolweru 22-letniego Szmula Lewkowicza, tkacza, 
Na ułićy Dolnej okało domu nr. 9 wystrza- 
lami z rewolweru zabity został 43-letni Szloma 
Szydlewiez. Zwłoki przewieziono do mieszkania 
przy ulicy Kelma nr. 32. | z di 
Na ulicy Wspólnej został ciężko ranny 21-le- 
tni Czesław Starowski, nałeżący do partyi skraj- 


(nej. Kule trafily w brzuęh i biodro. Starowski 


zmarł w szpitalu św. Aleksandra, 
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Na ulicy Łagiewnickiej został ciężko ranny 


„kulami rewòfwerowemi 46-letni Mojżesz Taterko- 
wski, tkacz — kula ugodziła w gołeń i biodro. i 
, wszystkich wierzycieli i osoby, aby do dnia 23 


Rannego odwieziono do szpitala Poznańskich. 
-— Prócz powyższych są jeszcze inne ofiary, do 
których Pogotowie nie było wzywane. 


Wczoraj również zanotówano kilka krwawych * 


„wypadków. | a | 
"Wczoraj, o godz. 7-ej rane do sklepu spo- 


żywczego Jakóba Wengera przy ul. Aleksandrow- 
(skiej wiargnęło 6 ludzi, uzbrojonych w rewolwe-. 


ry. Dali oni kilka strzałów rewolwerówych. Od 
strzałów tych pad! 58-letni Jakób Wenger, oraz 


ciężko ranna żona jego, 31-leinia Szaja Wenger. 


„Jak twierdzą, napad ten był odweiem za napady 
na sklepy, należące do chrześciańskiej demo- 
„kracyi. Niezależnie od tego, strzały pociągnęły za 
sobą wczoraj inne jeszcze ofiary na Bałutach, na- 
zwiską których dotąd nie ujawniono. 

W innej dzielnicy również zdarzyły się wy- 
'padki napadów i postrzałów. Mianowicie na 5z0- 
.sie Karolewskiej przed domem nr. 12 napadnięto na 
('21eletniego robotnika fabrycznego, Karola Kan- 
|fiszera. Kute ugodziły w szyję, piersi i biodro. 
'Rannego odwieziono do szpitala Czerwonego 
'Krzyża. | 
| W lesie miejskim, w niedzielę napadnięto na 
[15-łetniego Karola Nippego.i postrzelono go z flo- 
rweru. Rannego odwieziono .do mieszkania przy 
"m. Andrzeja nr. 19. | 

O godz. 9 i pół wieczorem w niedzielę na 
(ul. Przędzalnianej około domu nr. 71 napadnięto 
ina robotnika Tow. akc. I. K. Poznańskiego, Ka- 
izimierza Otockiego, należącego do partyj skraj- 
nyeh i raniono z rewolweru śmiertelnie. Odwie- 
ziony został przez Pogotowie do szpitala. © 
| W Dąbrówee pod Łodzią napadnięto w nie- 
dzielę w nocy na Ż0-letniego Władysława Zda- 
nowskiego i zadano mu ciężką ranę nożem. Ran- 
nego oewieziono do szpitala. | 

Na ul. Długiej przed domem nr. 33 napa- 
„gdnięto i zadane w plecy ranę nożem 46-letniemu 
Janowi Piaseckiemu. NE: 
".. © godzinie 6-ei rano na ulicy Aleksandro- 
wskiej zabity został wystrzałóm z rewolweru 19- 
letni Kryspin Kela, tkacz —nałeżący do pattyi 
skrajnej. | 


© Dziś, 0 godz. 7 mia. 20 rano, na rogu ul. 


Franciszkańskiej i Zawadzkiej wystrzałami z re- 


iwolweru zostal zabity 27-letni Antoni Wojcie- 
chowski. Zwłoki Wojcięchowskiego przewieziono 
(do mieszkania przy ul. Młynarskiej nr. 41. 

— Wóżoraj o godzinie 7 i pół wieczorem, 
przy ulicy Benedykta. około domu N 8, nieznani 


ludzie dali kilkanaście strzałów, wskutek których: 


zabio) zostali: 30-letni Ignacy Kowalewski, robot- 


inik fabryki Wojdysławskiego i 17-letni Józef 


| Andrysiak,——obaj należeli do partyj socyalistycz-. 
inych. Ranni zostali 25-letni Józef Benke, robot- 
mik fabryki Wojdysławskiego, odwieziony on zo- 
(stał szpitala do Czerwonego Krzyżai 13-lótni Zyg- 
imuiń Katez, którego odwiezicno do mieszkania 
ina GŁ Widzewska © 81. ` N | 

.W ciągu tygodnia od 1-go do 8-go lekarze 
Pogotowia ratunkowego wzywani byli do 46 wy- 


, 


5 : ansaa anana a 
O KALENDARZYK TERMINOWT. 
= IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Gorysława. Ju- 
tro Jàromira. - | 
© ZEARRNIA. Jutro ogólne zebranie. miłośników 
„sceny, Dzielna 13, o godz. 8:1 pół wieczorem. 
4) — Jatro zebranie haadlujących trunkami, Miko- 
iłajewska 64, 0 godz. 12 w południe. 


KRONIKA, 


„ Komitet miejski trzeżwości. W dniu 25 i 27 
marca dókonano sprzedaży drogą licytacyi rzeczy 
Komitetu kuratorjfum trgeźwości. Sprzedano rze- 
ćzy: w f-ej herbaciarni (Zawadzka 16) za 1,113 
rb. 78 kop:; w H-ej herbaciarni (Piotrkowska 


175) i budynki wzniesione na placu Paradyzu | 


za sumę 1,264 rb. 51 koop., trządzenie w kuchni 


ża 335 rb: 45 kop. i: ruchomości z kancelaryi | 


Komitetii za 28 rb. 5 kop., razem otrzymano su- 
imę 2,741 rb. 79 kop. - 


Obecnie podporządkowują się rachunki i pa- . 


= ROZWOJ. — Wtorek, dnia 9 kwietnia 1907 r. 
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padków skutkiem ran postrzałowych i zabitych. 
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*piery dla odesłania do wyższych władz i tem 
egzystencya kuratoryum trzeźwości kończy się. 
Dla zakończenia rachunków Komitet wzywa 


« kwietnia r. b. przedstawili Komitetowi (Pasaż- 
Szułca M 20, kancelarya sądu 3-go rewiru) Swoje 
rachunki i pretensye, które do tego dnia będą 


uwzględnione nie będą. 


Zebranie. W środę, 10 kwietnia r. b. o go- 
dzinie 1Żrej w południe, w sałi straży ogniowej 
przy ulicy Mikołajewskiej M 54 odbędzie się ze- 


jemnej pomocy właścicieli handłów win, restau- 
racyi i bawarji. 

Uniwersytet ludowy P. W. S. Z dniem ju- 
trzejszym wznowione zostają przerwane z powo- 
du świąt wykłady, a więc na pensyi p. Tymie- 
nieckiej (Średnia X 23) o godzinie 7 wieczorem 
p. Mogilnieki ciągnąć będzie dalej geografię (opi- 
sanie ziemńj, 0 8-ej zaś p. Pełkowa——z tajemnie 


ska Je 297) e godzinie 7-ej wiecz. p. Kędzierski 
„wykładać będzie geografię. W szkole p. Gra- 
czyka (Piotrkowska N 121) punktualnie o godzi- 
nie 7 wiecz. p. Słiwiński rozpocznie kurs buchal- 
teryi (sysiem amerykański prowadzenia ksiąg do- 
mów i ruchomości). i eż 


się w biurze Macierzy ul. Widzewska Je 70 od 
godziny 12—1 w południe i od 5—7 wieczorem. 


strat łódzki przeżnaczył istniejący przy uł. Łąko- 


robami zakaźnemi. 
su zajęty jest, gdyż kwalifikujących się tam cho- 
rych nie brak w mieście naszem. .Oczywiście, 
przenaczając na cel wskazany barak przy ulicy 
Łąkowej, zarząd miejski jednocześnie przyjął na 
siebie zobowiązanie pokrycia kosztów, związanych 
z utrzymaniem personelu lekarskiego, sanitaryu- 
szów i wogóle służby, urzadzenia wewnętiznego, 


wało na wspomniany barak chorób zakaźnych 
pewną kwotę, później atoli przerwało zasilanie 
funduszami na potrzeby tego zakladu leczniczego. 
Obecnie upłynęło kilka miesięcy, a magistrat nie 
daje ani grosza, Lekarze, ordynatorzy i sanita- 
rjasze dotychczasowe wydatki na utrzymanie ba- 
raku pokrywałi z własnych funduszów w prze- 
świadczeniu, że zwrócone im zostaną przez magi- 
strat. Tymczasem mimo odwolływań się, zarząd 
miejski pozostaje ciągle głuchy na tę sprawę. 
Jeśli tak dalej potrwa, sprawa oprze się e wła- 
dze wyższe., aż i 


gle we własnein mieszkaniu przy ul. Zarzewskiej 
X 3 Jadwiga Ton, w wieku lat 38. Przyczyna 
śmierci niewiadoma. 

Konkurs hippiczny. Ubiegłej soboty, o godz. 
8 wieeżorem, w tatarszlu łódzkim pod kierunkiem p. 
Kosińskiego zorgenizówano konkurs hippiczny z udziu- 
"łem sportsmenów miejztowych i warszawskich. Zapowie- 
dziany konkurs sprowadził liczne grono zaproszonych 
osób, w liczbie których nie brakło i dam, amatorów spor- 
tu końskiego oraz przedstawicieli prasy. | 

Wnętrze tatersalu, gdzie odbywać się miał turniej 
hippiczny, przystrojsnó zielenią 1 ódpowiedniemi emble- 
matami. Stosując się ściśle do ułożonego programu, u- 
stewiono różne przeszkody, prawidłowe zdobycie któ- 
rych decydować miało o przyznaniu tej lub owaj na- 
grody, w postael żetonów: złotego, srebrnego i bronzo- 


wego. 
= Pośrodku terenu, przeznaczonego na turniej, zdjęło 
miejsce jury, w Skład którego weszli pp: Majlert, dr. 
Skibiński, Kraft, Hüffərt, Artur Pfennig i rotmistrz 
Szepaki, Sędziowie ci śledziłi każdy bieg i skok konia, 
prowadzonego przez jeżdzca, opatrzonego odpowiednim 
namerem, przepasanym na rękawie. — 

. Program obejmował 4 skoki. Pierwszy skok nizki 
1'/, arszyna (Handicap). Do walki stanęło 8 jeźdzeów. 
Zwyciężyli, biorąc łatwo przeszkody pp: FK. Schwartz 
schulz na koniu Little" (pierwsza nagroda, żeton złoty 
mały); O. Eisenbraun na koniu „Boby“ (druga nagroda, 
żetoń mały srebrny) i p; M. Sznik z Warszawy na ko- 
niu „Adonis* (trzecia nagroda, żeton mały bronzowy). 

Drugi skok podwyższony, 1'/, drsz, z nagrodami: że- 
tón duży złoty, duży srebrny i duży bronzowy. O pal- 
mę pierwszeństwa walczyło 6 jeźóżeów. Pierwszą na- 
grodę otrzymał p. Alfred Pfennig na koniu „Chmura*; 
rugą p: Z. Sźnuk z Warszawy na koniu „Adónis;* trze- 
clą—p. E. Stegeman na koniu „Boruta“, 

Trzeci skok na wysokość 2 araz. 4 werszki zapowia- 


, W rekordzie tym uczestniczyło 4-ch jeźdźców. Nagrodę 
; zdobył p. Pfennig na koniu „Doisy.“ 
Ostatni rekord ma szerokość (7 arsz. i 9 warszków) 


załatwiane, po tym zaś terminie żadne prótensye 


branie handlujących trunkami, na którem Odczy- 
tamy będzie projekt ustawy Stowarzyszenia wza-. 


przyrody (wstępne wiadomości do nauk przyro- 
i dmiczyeh) W sali jadalnej Geyerów (Piotrkow- 


Nowowstępujący słuchacze mogą zapisywać 


Barak na choroby zakażne. W swoim czasie magi- | 


wej budynek po byłym baraku ospowym na pomie- | 
szczenie specgalne dla chorych, dotkniętych cho- | 
Barak ten od dłuższego cza- ) 
(w mieście naszem, wywołany zastojem budowla- 
: nym w ostatnich latach, óraż popyt żnaczny na 


lekarstw i t. p. Początkowo miasto wyasygno-. 


Nagły zgon. W ubiegłą niedziele zmarła na- i 


dał jedńą nagrodę w postaci złotego średniego żetonu. , Nobczyńskiegó, w gminie Bruss; 21-letniego Wia- 


| 
| 
| 
| 


| 
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oznaczomą cena lokalu w chwili 


sprowadził dó walki 5 współzawódników. Zwyciężył p. 
Alfred Pfennig na koniu „Chnura,* zdobywając żeton 
średni złoty | l e 

Zwycięzców przyjmowano gromziemi oklaskami. Za- 
bawa sportowa udała się doskonale. Konkurs hippiezńiy 
wykazal, że Łódź posiada wielu amatorów uprawiają- 
cych z zamiłowanióm sport koński i świetnie wytreno- 
wanych. | O | 
Z fabryki Towarz. ake. I. K. Poznańskiego. 
Dziś rano odbywały się w dalsżym ciągu zapisy 
robotników fabryki I. K. Poznańskiego. W cią- 
gu dnia dzisiejszego zapisało. się 520 robotników. 
Ogółem tedy zapisało się w ciągu trzech dni 4485 
robotników. koda ZB Ć 2 

Inżynierowie i'monterzy przystąpili do oglę- 
dzin fabryki, w cela zbadanie, jakie konieczne: 
są naprawy. Jak utrzymują, doprowadzenie do 
porządku znacznej części fabryki Tow. ake. L K. 
Poznańskiego. nastąpić może za trzy tygodnie i 


wiedy fabryka może być w ruch puszczona. 


Napad na sklepy monopolowe. Dziś o godz. 
12 i pól po południu na sklep monopolowy X 283 
w domu przy ul. Zgierskiej Ne 30, napadło trzech 
bandytów, uzbrojonych w tewólwóry. Wewnątrz 
znajdowało się dwóch żołnierzy. Jeden z bandy- 
tów zażądał od zarządzającego sklepem p. Bojera 
wódki. Kiedy ten obrócił się, bandyci strzelili do 
żołnierzy 40 kotywańskiego pułku piechoty, kła- 
dac obu trupem na miejscu. i = 

Następnie strzełali do pokoju przyległego. 
Strzały wywołały panikę w sklepie. Bojer z ro- 
dziaą ratowali się ucieczką. © 0000000 

Podobno jeden z bandytów został śchwjtany. 

_— Dziś przed południem na ulicy Aleksan- 
drowskiej M 70 do sklepu monopolowego wtarg- 
nęło pięciu bandytów. Zaczęli oni strzelać. Zra- 
bowali pieniądze, zniszczyli sprzęty i butelki z wód- 
ką i bezkarnie uciekli. - | 

Pomysłowi Kamionicznicy. Brak mieszkań 


lokale, zwłaszcza Średnie, skłonił niektórych wła- 
ścioiełi domów do utworzenia rodzaju syndykatu. 
Solidarne postępowanie owych kamieniczników 
polega na tem, że ze zgłaszającyrmi się amatora- 
mi ńa mieszkania zawierają kontrakt najmu tylko 
ta rok jeden. W razie, gdy kto. pragnie zawrzeć 


kontrakt dłuższy, np. na trzy lub pięć łat, wów- 


czas musi zgodzić się na podpisanie umowy, w któ- 
rej figuruje zastrzeżenie, iż lokator zgadza się co- 
rocznie płacić o 10% więcej komoriego, aniżeli 
zawarcia kon- 
traktu. R atii : 
Pomimo takich ciężkich warunków znajdują 
się amatorzy mieszkań, zawierający kontrakty na 
pięcioletni okres czasu. pad pode MĄ i ; 


rewolwèr i 8 kul. Aresziowaiogo odòsläno ; 
różporządzerńie haczóliika pówikti lódziiego 


= — Ubiegłej niedzieli w rilieszkaniu Własńeta 
(dom Lehra) w Dąbrówce pod Łodzią aresztówa- 
no 18-letnią Maryannę Kin. Wojsko skonfiskowa- 
ło znajdującą się tam korespondentcyć, książeczkę 
kasy pożyczkowó-oszczędnościowej i fotografie. 

| — Wezóraj o godz. 4 pó południu na ulicy. 
Ogrodowej około domu X 26 patrol wojskowy za- 
trzymał 27-letniego Antoniego Walczaka, robot- 
nika fabryki Kisteńberga, zaałezionó przy nim re- 
wolwer. a AE E | 

| — Wczoraj o godz. 5 i pół po południu, kie- 
dy ul. Ciemną przechodził patrol wojskowy, kilku 
ludzi poczęło uciekać, wtedy patrol krzyknął stój, 
a gdy nie pósłachano rozkazu, patrol dał cztery 
strzały, raniąc jednego z uciekających, który pa- 
mimo to zdołał zbiedz. 5 | 
|. = Wezoraj 0 godz. 3i pół po południu pae 
trol wojskowy zatrzymał na ułicy Łąkowej Jana 
Mrówczyńskiego i Franciszka Kostrzewskiego, przy 
Mrówczyńskim znaleziono rewolwer systemu bra- 
uning. Obaj zostali aresztowani. EE | 

'— Dzisiejszej nocy Żandariąorya i wojsko a- 

resztowała w mieszkaniach prywdtnych, mianowi- 
cie: braci Franciszka i Józefa Platków w domu 
przy ulicy Suwalskiej N 31; 18-letniego Oskara 
Mincera w gminie Bruss, 45-letniego Franciszka 


, dysława Janesa przy ul. Suwalskiej Ni 31; 29- 


letniego Krystyana Sznajdra, w gminie Bruss 
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19-ietniego Juliana Sżnajdra, w gminie Bruss. 
— Wezoraj patrol wojskowy aresztował na- 
stępujące osoby: Franciszka Markowskiego 
ulicy Długiej X 164; stróża fabryki Freidenberga 
za to, że stłzelał na dziedzińcu fabrycznym z te- 


mieszkalego przy ul. Rozwadowskiej N 16. z re- 
wotwerem; 21-letniego Wilhelma Flera, zamiesz- 
kałego przy ulicy Milsza Ne 29, z rewolwerem 
w ręku, oraz 19-leiniego Bolesiawa Aratowskie- 


go, zamieszkałego przy ul. Anny JE 32, z <Bul- ; 


dogiem> w ręku. 
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Wczoraj pod prezydencyą dyrektora kauka- 


skiego zarządu górniczego, Rugowicza, odbyło. się 


przy ; 
,sowanych osób. Oświadczyli oni, 


zebranie właścicieli statków, oraz innych intere- 


że żadnych u- 


: stępstw na rzecz strejkujących nie zrobią. Nastę- 
wolweru; 20-letniego Oskara Pieńkowskiego, za- . 


Di Ek E Ka 


— W niedzielę aresztowano 40-letniego Ja- | 
na Filipowskiego, zamieszkalego przy ulicy Piotr- 


kowskiej M 285, z «Browningiem» w ręku 
| Kradzież. Oneżdajszej nocy, niewyktyei złodzieje 
dóstali sią za pomocą włamania do sklepu galanteryj- 
nego Moszka Rosenborga, przy ulicy Głównej nr, 53, 
i skradli towaru na sumę około 400 rubli. 


|, — Przy ul. Benedykta nr. 1, H. Rozenthalowi skra- 


dzigno rozmaite rzeczy, wartości 350 rb. 
SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

Z Liry. W ubiegłą niedzielę odbyła się wie- 
czornica w Lirze. Program wypełniła komedya 
w dwóch aktach Józefa Korzeniowskiego „Maj- 
tor i czeladnik“ pod reżyseryą znanego artysty 
scen prowincyonalnych p. Głlogiera, Sztukę tę 
wykonało grono amatorów, z pośród których wy- 
różnili się: p. Gorzeński w roli Bartlomieja Ły- 
kalskiego, p. Krassowski, jako szewc Szarucki, 
p. Dobrowolski w roli lichwiarza, óraz p. Śliwiń- 
"ski, jako czeładnik. Role kobiece, żony. Szarue- 


kiego i Basi; pozostawiały wiełe do życzenia. 


Niewielką rolę nieznajomego odegrał p. Wiśniew - 
ski. Całość jednak szła składnie i na maleńkiej 
scence Liry sprawiła dodatnie wrażenie. 

Po skończeniu komedyi p. Łętowski odśpie - 
wal szereg kupletów, bawiąc wszystkich szezerze, 
poczem liczie grono osób zasiadło do «Święco- 
nego jajka», następnie rozpoczęły się tańce. Ba- 


wiono się do białego dnia. 


- Petersburskiej Agóneyi Telegraficznej 
2 i własne. 


Petersburg, 6. kwietnia. Parlamentarna komi- 
sya budżetowa wypowiedziała się ża rozpatrze- 


niem budżetu nietylko ze strohy formalnej, lecz i 


rzeczowej, . układając jednocześnie listę praw do 
zniesienia lab przeprowadzenia zmian w porżądku 
prawodawczym. Komisya postanowiła, aby wnio- 
Ski oddzialów do poszczególnych wyliczeń budże- 
towych układane były nie w formie rezolucji, 
lécz zawierały treść debatów, oraz uznała za ko- 
mieczne w pewnych wypadkach pówóływać na po- 
siedzenia oddziałów przedstawicieli ministeryów. 

Petersburg, 6 kwietnia. Dziś odbyła się po- 
między ministrem Spraw zagranicznych a uwie- 
rzytełnignym do spraw serbskich Gruiczóm wy- 
miang, ratyfikacji traktatu handlowego, zawariegó 
w d. 28 Iutego. 


Petersburg, 6 kwietnia. Paryski «Temps» po- 


mieszczą telegram korespondenta potersburskiego 


w kwestyi interpelacyi, jaką zamierzają zgłosić 
'w Dumie socjal-rewolucyonisoi w Sprawie smierci 
Czerniaka. Inierpelacya oparta być ma na niezbi- 
tych dowodach, ż których dokońano nawet zdjęć 
fotografiezitych, mianowicie na kórespondencyi mi- 
nistrów spraw zagranicznych i wewnętrznych, od- 
nośnie do wynagrodzenia agenta Wiktorowa, przed- 
stawionego jako zabójcę Czerniaka, oraz o liście 
księcia następcy t+ómu szwedzkiego do Cesarza 
w kwestyi wysłania Czerniaka do Rosyi. Fakt 


szwedzkiego następcę tronu do Cesarza rosyjąkie- 


Ważnych, mianowicie. przez szwedzkiego ministra 
Spraw zagranicznych. . Co do korespondencyi zaś 


MINStrÓw spraw zagranicznych i wewnętrznych o 
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| 


j. 


"chciała wyjawić swego stanu i podawała się za 


pne posiedzenie odbędzie się w niedzielą. | 
W Bibiejbacie, skutkiem przepełnieaia skła- 
dów naftowych, zatrzymano produkcyę w zakła- 
dach Bnito, Runo, w części Zubalowa, oraz wielu 
malych. Położenie staje się coraz poważniej- 
szem. 
%* 


Petersburg, 7 kwietnia. O godzinie 5-ej po: 


południu w bastyonie Irubeckiego w więzieniu 
petersburskiem odebrała sobie życie przez powie- 
szenie więziona tam nieznana kobieta, która nie 


Dorofiejewową, a pociągnięta zostala do odpowie- 
dzialności za należenie do grupy maksymalistów, 
którzy organizowali napad na komerę portowa 
w dn. 27 października: 1906. r. | S 
'  Odèsa, 7 kwietnia. Podczas wyborów rad- 
nych miejskich zwyciężyła lista prawicy. Z po- 
miedzy nowowybranych radnych kilku należy do 
związku „narodu rosyjskiego”. 

Sewastopol, T kwietnia. W odległości kilku. 
wiorst od miasta w pewnym chutorze wykryto 
pięć naładowanych bomb i rewolwery. Areszto- 
wano, różne osoby. 

ZLytomierz, 7 kwietnia. W Łucku dwoma wy- 
strzałami zraniony został naczelnik więzienia, Źół- 
towski i dozorca. Mielniczuk. Sprawca, Bron- 


stein, aresztowany, przyznał się, że należy do . 
-partyi S.-R. | 


Bera, 7 kwietnia. Z powodu procesu Tatja- 
ny Leontjiewówny, bogaci endżoziemcey, stali go-. 
ście Szwajcaryi, oznajmiają właścicielom hotelów, 
że nie będą przyjeżdżali do kraju, w którym za- 
bójstwa są prawie bezkarne i w którym życie 
ludzkie nie jest zabezpieczone. 

Petersburg, 7 kwietnia. Newa puściła na dy- 
stansie przeszło 30 wiorst od ujścia, = 

Irkuck, 7 kwietnia. . Postem do Dumy wy- 
brany został stąd dr. Mendelberg, żyd, S. D. 

Biarritz, 7 kwietnia. Wezoraj przybyla tu 
Cesarzowa Marya Teodorówna. Przywitali ją na. 
dworcu Wielki Książe Aleksander Michałowicz 
i Ksienia Aleksandrówaa Oraz mer, który ofiaro-- 
wał bukiet. | 

Moskwa, 7 kwietnia. Związek 17 październi- 


i ka zwołuje w końcu b. in. zjazd przedstawicieli 


ii kina A 
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wysłanii | do Rosyi. styli otwarcia nowego uniwersytetu. Nie wyzna- | 
wysłania jakiegokolwiek listu w tej mażeryi przez > 


! 


. jechać z miejse urzędowania. 


oddziałów do Petersburga. Przediniotem rozpraw 
będą kwestye o równouprawnienit żydów, oraz o 
żmianie ustawy wyborczej. Każdy oddział wyśle 
na zjazd 5 delegatów. 
ka 

Pełorsburg, 8 kwietnia. Były profesor uni- . 
worsytetu kijowskiego Pichno mianowany  ezłón= 
kiem Rady Państwa. | l 

Moskwa, 8 kwietnia. Z rozkazu naczelnika 
miasta w dzień święta Zwiastowania uwolniono 
36 aresztowanych w drodze administracyjnej. 
_ łetersburg, 8 kwietnia. Przy głównym. za- 
rządzie urządzeń rolnych utworzono naradę do 
opracowania kwestyi utworzenia banku kandlowe- 
go i gospodarczo-wiejskiego hipoteczno-meliora- 
cyjnego w celu podniesienia kultury rolnej go- 
spodarstw włościańskich. 


i 


1 m: 


| Briahsk, 8: kwietnia. We wsi Darkowiezach ` 
niewiadomi sprawcy Zrabowali w domu Natiejew-' 


` skiej 2,000 rb. 


; nego Konowicza rzucono bombę. 


Wilno, 8 kwietnia. Do zakładu fotograficz- 


Drzwi i okhba 


; uszkodzone. Poszwankowanych niema, Jako przy- 
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- Petersburg, 8 kwietnia. Ministeryum oświaty | 
zwołuje na dzień 15 kwietnia zjazd tych rekte- | 


rów uniwersytetu i dziekanów, którzy mogą wy- 


Petersburg, 8 kwietnia. 


Baz 


Ministerjum oświąty | 


wniosło do Rady ministrów projekt do prawa, | 
który będzie wtych dniach rozpatrywany, w kwe- 


czając ostatecznie miasta, ministeryum na pier- 


tów i Niższy-Nowogród. | 
Mińsk, 8 kwietnia. Policya aresztowała waż- 


, nego działacza rewolucyjnego Konstantego Saler- 


„Jtagrodzenie jakiegoś agenta Wiktorowa, agen- 


tg OSłałk qpoważniona do oświadczenia, że 
lerdzenia powyższe — o istnieniu takiej kore- 


spondencyj — gą absolutnie bezpodstawne. 


Czerkasy, 6 kwiótnia. Posel do pierwszej Du- 

my, Wyrowoj; odesłany zóstał do kijowskiego wię- 
| _  , nie poszukuje, 
Towarzystwo żeglugi pa- ; | 
drzewem Bampi wtargnęło trzech rabusiów, któ- | 


zienia. Pady 
„Baka, 6 kwietnia. 
rowe) kursko-kaspijskie wysyła w dalszym ciągu 
swoje statki, lecz inne Towarzystwa zawiesiły kur- 
By w obawie represyi zè- strony strejkujących. 


których osób z żądaniem pieniędzy na celė rewo- | 
, lt6yjne. Złiałeziono kwit kupca, który ofiarował : 
| przeszło rb. 100. Ze znalezionej korespondencji ; 


RY. 


5 Pa W u a za reoi a mor 
ZNAJA OW AWZ CB" . Akcye Banku handlowego w hodzi 
„ko z rzemiosła szewca. Przy nim znaleziono przy- ` 


gotowane do wysłania listy adresowane do nie- 4 


rodzi się podejrzenie o istnieniu organizacyi re- 
woółucyjnej «Zorza-promień», którego połicya usil- 


Mińsk, 8 kwietnia. Do mieszkania handlarza 


rzy zażądali 209 rb, Bampi uległ parałiżowi ser- 


"ea 1 zmarł. Rabusie zbiegli. 


i 
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i f : ; GAZE  , 4% listy ziemskie 

3J , wszym planie proponuje Woroneż, później Sarą- ` EA 
80 został kategorycznie zaprzeczony ze źródeł po- ; l 


czynę podają zemstę za nieprzyjęcie wydatonego 
pracownika. 

Ekaterynosław, 8 kwietnia. O godz. 9-ej raño 
zaity został wicedyrektor zakładów briańskich, 
inżynier Myłow. W ostatnich czasach otrzymywał 
listy z pogróżkami, wobec czego przedsięwziął 
środki ostrożności; chodził w pancerzu i zawsze 
w towarzystwie. Kule, które ugodzily Myłowa 
i towarzyszącego mu, pochodzą z rewolweru. My- 
low trafiony został w głowe, Stan towarzyszącego 
mu beznadziejny. 

- Iwanowo-Wozniesieńsk, 8 kwietnia. Pełnomo- 
enicy 283 dorożkarzy miejskich wysłali do Stoły- 
pina telegram z powinszowaniem z powodu jego 
mowy w Dumie dnia 19 marca. 

Paryż, 8 kwietnia. W Hawrze panuje silne 
wzbyrzenie śród marynarzy i robotników porto- 


: wych. W Tourquoin i Roubenu zastrejkowali ro- 


botnicy Stacyj elektrycznych, obsługujący tram- 
waje. | a : 

New-York, 8 kwietnia. Z Meksyku donoszą, 
że ubiegłej nocy w izbie deputowanych zabity zo- 
stał b. prezydent Guatemali, Barillasa. 

Wiedeń, 8 kwietnia. Tutejszemu sądowi pole- 
GóRO powtórne rozpatrzenie sprawy na uniwersy- 
tecie lwowskim. "s 

| DZIENNE. 

Petersburg, 9 kwietnia. (Duma państwowa). 
Posiedzenie otwrto o godzinie 11-ej minut 11 pôd 
przewodnictwem Gołowina. Po ogłoszeniu szere- 
gu nowych wniesionyah przeż rząd projektów do. 
prawa, Duma przystępuje do rozpraw nad budże- 
tem. W loży ministrów zajmuje miejsce minister 
skarbu. 2, Sg 

Zubarew socyal-demokrata mówi o sposobach 
zbierania dochodów pańśtwa, uznając, że rząd bie-' 
rz8 od ludności więcej, niż ona dać może. Po- 
tępia wprowadzenie mokopolu wódczanego i spo- 
sób ekspłoatacyi skarbowych dróg żełaznych. 

Petersburg, 9 kwietnia.  Komisya parlamek- 
tarna opracowała szemat zbierania wiadomości i 
posianowiia w celach przyspieszenia, nie żądać 
inftormacyj od óddziału żywnościowego, a podzie- 
liwszy się na podkomięye, rozpatrywać kwestye 
w wydziale żywnościowym ministerynm spraw wē- 
wnętrznych. Prezes ministrów odmówił wyjaśnień 
osób postronnych w komisyi, 
która postanowiła w przyszłości dła rozwiązania 
kwestyi zapraszać ekspertów na posiedzenia prj- 
watne, a bez nich naradzać się z przedstawiciela- 
mt ministeryów. | 

Madryt, 9 kwietnia. Król Edward mianowa* 
ny został honorowym wodzem naczelnym armii 
hiszpańskiej. Nominacya ta uważaną jest za do- 
wód szczerej przyjaźni pomiędzy obu mobar- 
stwa. o a 

Ateny, 9 kwietnia, Przybył tu i został uro- 
czyście powitany król włoski i miał rozmowę 
z królem Jerzym. Ż Kartageny przybył król Ed- 
ward, król. Alfons wyjechał na jego spotkanie na 
jachcie Heraldo. 


Giełda warszawska. 
(Telefonem). m 
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Giełda poterskurska. 
(Fal. wł. „Rozwoją*).. 
Renta państwowa. 7%. a 
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Tragiczną śmiercią, bo z rąk skrytobójczych i i bratobójczych, zmarł Ww dnia 8. 
kwietnia o godz. 1-ej po południu spólpracownik drukarni „Rozwoju” 


Odczuwamy gleboko Śmierć tego zacnego młodzieńca! | 
Nabożeństwo żalobne odbędzie się jutro, dnia 10 kwietnia o godzinie 8-ej 


rano w kościele św. Józefa przy ul. Ogrodowej. 


kwietnia wyprowadzenie 


W poniedziałek, dnia 8 kwietnia 1907:r, zbro-- 
dnicza ręka odebrała życie spółpracownikowi — 


koledze naszemu 


p EAEN zaledwie lat 20. 


Zawsze chętny, sumienny pracownik, łagodne- ' 
zyskał sobie wśród nas ogólną 


go charakteru, 


zwłok 0 AO 4-6j po pol, ha 


Z tegoż kościoła nastąpi dnia 10 


Stary ementarz katolicki, 


_ Redakcya „Rozwoju”. 


W dnia 8 kwietnia o godzinie pierwszej po południu 


z ręki skrytobójcy zabity został długoletni OWY 
drukarni „Rozwoju? 


Była to zacna i czysta dusza. Zyskał ś.p. Owsianka 


sympatyę. Tragiczna śmierć jego wywarła na nas 
bardzo przygnębiające wrażenie. 
Pamięć o nim na długo w sercach naszych 


| goraca sympatyę wśród wszystkich, eny z nim obcowali. 


Część jego pamięci! 


zachowamy. 


Spółpracownioy | 
drukarni „Rozwoju. 


Z WARSZAWY. 


* Z sądu wojennego. 

W końcu września i w pierwszej połowie | 
października r. z. Będzin i jego okolice były 
terenem całego szeregu kradzieży i napadów 
'bandyckich, z niezwykłą śmiałością dokonanych. 

Jedne i te same sposoby, stale przy kradzie- 
żach stosowane, tudzież okoliczność, że. wśród ban- 
djtów stale figurowały osobistości, w uniformy 
„kozackie i policyjne przyodziane i odpowiednio 

uzbrojone, naprowadziły wladze na ślad przestęp- 


ców. Sledztwo wykryło ściśle zorganizowaną ban- 
dẹ: Pod zarzutem należenia do niej zasiedli wczo- - 
raj na lawie oskarżonych w warszawskim sądzie - 


| 
| 
| 
j 
| 
f 
| 
| 
| 
l 
| 
| 
| 
| 
| 


egz okręgowym: kozacy 14-go dońskiego 

pułku Piotr Gorbunow, Timofiej Pieskowacki, Je- 
gor Dawydow, Stefan Makarow, „Filip Kartaszow, 
| Michał Popow i Chariton Seliwanow, mieszeza- 
inie: Stanisław Leśniak, Teodor Dziurewicz i wło- 
ścianie: Jan Spała, Józef Catka, Jan Dąbek, Wła- 


dysław. Opilak, Jan Nowak, Antoni Wołczek, Ale- | 


jksander Świderski i b. strażnik ziemski Konstan- 

ty Nazaruk, ` 

-Akt oskarżenia zarzucał podsądnym, prócz na- 

Heżenia do bandy, 10 zbrojnych kradzieży z włama- 

niem, pen w z: w: Będzinie dokona- 
bandyekich, 


aysh 16 . napadów . 


| rewicza, 


H 


d 


o, złożył sądowi wyrok izby sądowej, z 


Sąd wojenny akazi Piotra Gorbinówa, „Je- 
gora Dawydowa, "Timofieja_ Pieskowackiego, 'Sta- 
nisława Leśniaka i Jana Dąbka na śmierć przez 
powieszenie, Stefana Makarowa, Teodora Dziu- 
Jana Spałę, 


ta rot aresztanekich. 
nil, | | 


Pozostałych sąd uniewin- 


W tymże gia osądzono sprawę Bolesława 


Urbanowicza—tucznia szkoły imienia Staszica w Lu- 
blinie, oskarżonego ze 102 art. kod. now. © nale- 
żenie do P. P, S. 

Urbanowicza skazano na 3 lata więzienia, Z ZA- 
liczoniem CZASU, przebytego w więzieniu prewen- 
cyjnie. 


* O znieważenie policyi warszawskiej. ' 

W piątek warszawski sąd okręgowy rozpozna- 
wal sprawę Józefa „Grodeckiego, b. redaktora „Ku- 
ryera Codziennego”, 0 znieważenie w druku ober- 
policmajstra. 

Przestępstwa tego dopatrzono się w nr. 7 wy- 


mienionej gazety, gdzie umieszczono artykuły p. t. 
„Niety-. 


„Wolność. zgromadzeń , „Dwa pytania” i 


kalność osooista . 


W sądzie p. Józef Grodecki nie uznał się za 


„ winnego. 


Adw. przys, Chrzanowski, obrońca oskarżone- 


okazalo się, iż powyższy numer „Kuryera Codzien- 
nego” byl już przedmiotem obrad w izbie sądowej, 


Józefa Całkę, Jana No- l 
waka i Alekśandra Swiderskiego — na dwa la- | 


AAAA CZ CZ o AREA AE ASADA E a SEESE aeea a a ST Pe 


z którego | 


Łiminisracya „Bażwoji, 


ała ‘Grodeckiego na t00 rb. 
grzywien za wypuszczenie numeru w świat przez 
| „niedopatrzenie”, - 
| 


Sąd okręgowy uniewinnił j p. Grodedkiego. 


ADMINISTRACYA 


PAROWEJ MLECZARNI ZENIŃSKEJ 


Dzielna Nr. 30 


zawiadamia Sz. Publiczność, że 


Kawiarnia i Kuchnia 


od dnia 6-go kwietnia czynne są. 
Wydaje się obiady i kolacje. 


_ Piotrkowska Ne 200. 


| eeznica i gh Ów 


M. EPSZTEIN-RIESNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 


Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 
| bieniem lub bez. 


Poprawki sztucznych zębów ną poczekaniu, 


7 97-2 
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Odpowiedzi Redakoyi. 


. Panu T. pomocnikowi dyrektora Towarz. 
akc. I. X. Poznańskiego. Oświadczamy katego- 
ryeznie, iż ani redakcya „Rozwoja“, ani współpracownik 
naszego pisma p. K; nie "upoważniali nikogo z osób pò- | 


stronnych do zasięgania w kantorze wymienionej fabry- 
ki „jakiehkołwiek. informacyj w sprawie: robotniczej: Po- 
woływanie się wskazanej nam osoby na powyższe upo= 
ważanlenie było samozwańcze, Każdy ze współpraeowni- 
ków pisma ma` 'eśrtyfikat, a ponadto wrazie Wwy- 
słania go ze specyalnem poleceniem upoważnienie od re- || 
dakegi, podpisane przez redaktora lub jego zastępcę, 
sekretarza redakcyi p. W. Ratyńskiego. 


| 
| 
Dia robotników bez pracy | 
| 
| 


dotkniętych lokańtem. 


(Do rozporządzenia alalayan i międzyzwiązkowej 
komisyi lokauto wej). 
Koledzy” "8. p. Gotlleba Janowskiego, pozostałość 
z włeńca 2 rb. 50 kop. 


| (la robotników bózpartyjnych). 
AL Szym. aa 1M b, jako karg 4 
as 


OFIARY. 


Na Macierz . Bakolną. 
_..Bósiśletnhć 20 kop. — Wydzial byfotacmny 6 rb. 


Zarząd kasy wzajamne 


że ogólne roczne zebranie członków kasy 


Eb. 


na Fankiewiez 10 kop., 
Zatorski 20 kop., 


50 kop., 


Pa" 1 rb. 10 kop. 


zawiadamia uczestników kasy, 


odbędzie się $3 kwietnia r. b. o godz. 9 w. w sali Tow. Lek. (Dzielna 
31). W rażie gdy posiedzenie nie ódbędzie się w powyższym terminie: 
Z powodu nieprzybycia dostatócznej liczby uczestników, następne posie-- 
| 486—1 


dzeńie ostateczne wyznaczono na T maja r. b. 


Ogloszenie! 
Po ugodzie z czeladnikami, zakład 
mój ubiorów męzkich został znów otwarty. 


A. Kessler, 
ul. Mikołajewska nr. 29. 


Życzę pobierać lekeye 


polskiej konwersacyi 


wzamian za lekeye niemieckiej. 
Oferty w administracyi „„Rożwo- 
| ju” pod „Konwersacya'*. 


471-3-2 


podźje niniejszóm do wiadomości panów Akcyonaryuszów banku kupiec- 
kiego łódziego, że na zasadzie $$ 60, 61, 62, 64 i 66 statutów banku 
i $$ 1 i 4 postanowienia Komitetów Ministrów z dnia 21-go grudnia 
1901 Ty odbędzie sig 
w dniu 5-ym Maja 1907 r. o godzinie I0-ej rano 
we własny Jokala panku” przy aticj Wist M 74 | 


Porz „dok ae | 
e) „Porzad sprawozdania Zarządu za rok operacyjny 1906. 
Sprawozdańie OE e rewizyjnej i zatwierdzenie biłansu i rachunku zy- 
sków i strat za rók 1906 
| 2) Wniosek Zarządu o podziale zysków i ustanowienie dywidendy 
za rok 1906. 
3) Zatwierdzenie budżetu wydatków handlowych za rok 1907. 
4) Wybór członków zarządu i rady nadzorczej w miejsce ustępu- 
jących w porządku kolejnym. - 
"By Wybór 4 ję i komisyi rewizyjnej na rók 1907. 
„ Do tezóstniczenia w powyższem ogółnem zebrania mają prawo ak- 
©yonaryusże, którzy 
. najpóźniej do dnia 21 Kwietnia. r. b. złożą swoje akcya 
w kraju 
sach: Banku Kupieckiego Łódzkiego w Łodzi; 
Fa Banka 'Kupieckiego Łódzkiego w Odesie 
i wszystkich przez > „Rząd koncesyonowanych banków 
w Rosyi i Królestwie „Polskiem. 
|. za granicąi 
„Dóutache Bank” w Bórlinie; „Crédit Lyonnais” 
w Paryżu; „Wiener . Bank-VerGin" w Wiedniu, 
„„Banque d'Anvérs” w w Antwerpii (Ańvers) i 
„Kleinwort Sons Ś ae ” w Londynie; 
- o Rosenthal & Cso” w Amsterdamie. 
Złożone akcye zwracane będą po odbytem Ogólnem Zebraniu, 


w kasach banków: 


domów bankowych: 


0-! 
cząwszy od dnia 6-go Maja b. r. Ę 
Łódź, dnia 13 Kwietnia 1907 r. 492-3-1 


„Lippmann. 


Stawski 5 k., Marysnna Wolf 10 kop. 


Julła Kaczorowska. 1 rb. 
"Magdalena Kasprzycka 1 rb., 
Jałian Trzeszczyński 20 K., Wojetech Owczarek 20 kop. 


zefa. Wróblewska 10 kop., Józef Zieliński 3 k., Michali- 
W. Zajączkowski 7 k, Michał 
Jułłan Dzwoniarski 20 kop., 
Dzwoniarska 10 kop., Anna Jung 10 kop, Stofan Zejda 
Eugeniūsz. Zejda 10 k., Teodor Anton 30- kop., 
Anna Kozłowska 10 k, Melida Häbler 20 k., Ćwikliński 
10 kop., zebrano przez Stanisława Mullera między zna- 


pomocy lekarzy m. Łodzi | 
| 
| 


|| 470—3—2 | 


Awe 


1 zolatetwye. 


aapea men 


i j rowych PRE 


i Dla dziatwy robotników, pozbawionych pracy 
z powodu lokautu. 


Zamiast żałobnego nabożeństwa za duszę ś. p. Ka- 
zimierza Łęckiego, żona i dzieci 1 rb. 50 kop. 


Na 1 ochronę katolicką. 


Pp. Steinbring, Lorentz i Makowski złężył zamiast 
wieńca na grób ś. p. Wiktoryi Jakubowskiej 5 rb. 


Na ochronę ewangelicka. 


Pp. Steinbring, Lorentz i Makowski złożyli zamiast 
wieńca na grób ś, p. Wiktoryi Jakubowskiej 5 rb, 


Na budowę kościoła w Mior, gub, wileńska. . 


OGC 1 pp. 
Józef Klejmiak 50 kop, Marcin Kramarz 25 kop., 6/LV 9 w. 
Andrzej Chaberski 20 kop, Antonina Włodarska 20 k., 
Józeł Lewandowski 40 k., Jan Borowski 20 kop., Józef 
Jesionowski 20 kop., Rozalia Dalkowska 15 kop, Józef 
Z/IV 1 pp. 
Na budowę kościoła w Narwie pod Petersburgiem. a żę 
Marysnna Muller 1 rb, I " 
Marcin Lebada 36 kop, : S/IV 7 r. 
Feliksa Augustyniak 20 kop., Andrzej Dąbrowski 15 E 
Józef Gryglas 10 k, Julianna Manikowska 10 kop., Jó- | S/IV 1 ppe 


| ma 
a 
E 
E 
; 
a 


w mæ 


jabłkowe i | i jagodawe 


„A ne ze swej dobroci i- jagon polèca 


F. Ender, Piotrkowska 103. 


Tamże wina krymskie tylko w wybo- 
437—10-0 


= Duplikat 
frachtu Łódź-Zawiereie W. W. za 
NM 16296 z dnia 1 lipca 1906 roku 


zgubiłem. Nałeży uważać go za nie- 
ważny. J. Rieznik. 401—3—3 


Każdy, może bez wszelkich trudności 
„NE przeciągu kilku miesięcy 


mówić biegle 
po francuskie 
lub po niemiecku. 
Posiadam Świetne świadectwa i poważna 
Biy, sub siofia“. 


Hammonda do pisania mało używańa ; 


do sprzedania 
moadpolowy. 


Widzewska nr. 196, sklep 
481 3-1 


_ Drobne ogloszenia. | 


A A A A ) Biuro Rościszewskioj, Prze- 


jazd 14 (pórtór) poleca na- | 
uczycielki wyższego wykształcenia ną : 
wyjazd, oraz freblówki, bony różnaj na- | 


rodowości; świadectwa chlubne. 648.6 6 
Aset potrzebny. Płotrkowska 65 m. 29. 
NET „1 686—3383 
A! Potrzebna Taraz intaligontna ká- 
\. syórka z kaucyą- Oferty EEO 
„Inteligentna“. LT t aal 
gont-inkasont. onergiezuy z kaue ą 
AE trzebny. „Knergieany” — zl | 


m e A M 
Bzz potrzebna do restąuracyi dra- | 


Erak Wiadomóść Dzielun nr. 19 
| 6B9—Br=B5 > 
D? -ddstąpionia lub. wydzierżawienia 
Biuro. rokomondaeyjne nauezyciełęk; 
ofeyalistów, i słażby. Wiadomość ; 
w Biurze. oziatików P 
Piotrkowska 18. - 


Je do sprzedania aA, biała 


ślubna suknia, roboty Horsego, za 50 | ya pa 
4 pye 3 


rubli. Pasaż Meyera 10 m. % od godz. 
6 wiecz. . ... ||. $9T83 
ast do sprzedania duży „prawie ROWY 
J drewniany budynek, może 
i żdaćny do wszelkieh budowli. 
przystępna. Wiadomość Dzielna nr, 20, 
stróż wskaże, , 692—-3——2 
ue z kia i bryczką do sp z 
K ża rb. 150. Passaż-Szulea 3, stróż. 
wskaże. A 688—3—2 
R: używane pianina. Łaskawe ofer- 
pod „Używane pianina“ składać 
W PA „Rozwojue, 


tzadsiia | 


S/IV 9 w. 1 7400 |+ 6.7 
Y/N 7 r | 742.6 HH- 3.8 
4 


H a a Ba (3 06 
D 2 ta o a sieć ma. = H 
agal 3e |5% BE Uwagi. 
35o R R7| 8 a 
> LE | e |F |Ma | 
5 | Z dnia G/lV 
738.8 |-|- 8,4| 77 | PA W SARNY, 
sa. s ; i MAX. 6 Je 
| 736:1 + 7.24 98 P dWw3 Tempóratura 
785.0 [+ 7.1 80 | Pd W 5 | min.-j-2.8” O 
| 5. T 0.0 
Por | Z dnia 7/IV 
734.0 ora 4l 71] PAW3 TUIT i 
yl} 7 | (MA%.-+12.07 Ć 
TrA + 3.9) 92 Pa W3 | mia.-+260 C©, 
| Opada 5.2. 
A | U Z dnis SILY. 
+ 8.6| 73 | PA W3 n i , 
MABX.--9,6 
80 | PAW3 Temperatura 
92 | Pd W3 imin +27 U 
Opndu 22 


„484-351 5 


4 prii ka 


s naw m 3 


Jastrzębskiego, Ry 7" 


ł 


106—1051 | na 


czej, "Adres Przejazd. 22, Matwiaj 


A Ze dnia 6 b. m. chło 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


SH ceńtralnej E. E. Ł. 


permena 


y Meya E 3 Siugóra bębeakowe | imeszy: 
'na za 25 rubli.. Dzielna < 28.03 2. 
6$3—3—2 
Mei iT-letni poszukuje jakiego-' 
kolwiek zajęcia. wieczorami, Posiada 
żązyki: polski, rosyjski i w części niemie» - 
cki, oraz ładny charąktar pisma. Łaska- 
we oferty proszą składać. w Administr. 
Rozwoju“ pod „Zajęcie, S. L“ 476-10.-0. 


sszynę bębenkową.. 1 pierściekiową: 


; Msg: używano tanio sprzedam. Ul. 


Złota M 3, m 52... . T0%:3wśz1" 
KEZE z paieńtem Konserwato-' 
ANwryum W arszawskiegoudzięla lekegi 
gry fortepianowej. Oferty pod „Fote-- 
PAR“ proszę składać W adm. „Rozwoju“, 
| 0. G8I=2P—2 
RR rokię suknie, bluzki, Przejazd- 

48 m. 11, Il-gle. piętro. „1611-—r.-108 
porobie zaraz lub od 1-go maja uez- 

ciwa kobieta lnb dzięwczyna do słaż- | 


' by. Wiadomość w Administracy! „Róż: 


woju“. 660—6—5- 
- po zdolne podręczne do kapelu- 
"W szy i bluzek. cej» nr. 35 ma: 
gazra. kapeluszy: R: Siirt 
otrzebne zdolne. PA Pe i Podac 
ne. Wiadomość Zielona 14, M. 


i piss T Catar, nadel 
etemno - kasztanowatej. Wiadómość w 
Administracyi „Rozwoju. . . 691—2-2- 
Po zaraz subiekt do zakłada fel--' 
czerskiego, Konstantynowska 51. 701-1. 


potrzebny korepetytor z 6—7 kl. gim- 


nazyunm do chłupca z „Przygolowaw" f 


021 


| porey iakiadasz rr; drukarni NZ 
woja”, Przejazd A < AGO 


Sklep spożywczy A do "GA dania 
za przystępną cenę 2 powoda, wyjazdu; 

Wólczańska 139. . +: 090- 24 
UW Kaliszu do sprzedania i 0 

'N procontujący, w którym się: 

piekarnia dobrze prosparująca. „Bliższa 

wiadomość Łódź, Nawrot nt: Ta, Mm. KO 


W ETA piao 1 opiapiknów, E Poir 
Eowska 1831, Franciszek KE 


Ws © Foii. gj SN Wsla- 
dając do doróżki na regu ul. Piotr- 
t kowskiej i Przejazd zgubłoną została 
lornetka w pluszowym woręczku. Uezel- 

wy znalazcu  racży odnieść ją na ulicę 
| Piotrkowska 87 
nagroda, EE 


do >: liyttera za 
s T021 


WY” 
dna okazy do nabycie. 


wióżaąia I ak Brzyjniuje sią do 


Andrzeja 11. m. 14, 682—33w9: 


Andrzeja. li m. 1$, |. -- 682 B3wQ 

aa) . TESE paszport na imig Waleryi Più- 
c użyty { 5 

Cena | ski 


wydany A Rozpsty, py: poiran 
„880—3—3 


Jasini grn DA imię Rdama rj 
| ańskiego, > sbs y ra magistrat a 
niłasta Łodzi, książeczki logiiynaccjia 


erat. inanes rieo 


kreme, Se 
_KAEzYy zawiadomić ców 
„Swosie uc 8: te- Si ORF 


letni, włosy ejemao bion 
dzial o n 


NB. 124, Portowa dm maa Nh, 194, 


Pierwsza Orześciańska Lecznica 


chorób zębów i jamy ustnej 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. Konsultacya 25 k., zęby 
Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 1613r49 
4. Piotrkowska dom Tischera No 19 A 
* wa 8 o) w 
dla mężczyzn i kobiet, które życzą wygodnej domowej pracy na 
pośpiesznych pończoszniczych maszynach. Nauczyć się roboty można 


RZ sztuczne od rb. 1 kop 50i wyżej. z 
R Codzienny zarobek i rb. 50 kop. i więcej 
A szybko bez nauki przygotowawczej. Dajemy własuy materyał i pła- 


PE. cimy gotówką. Odległość nie przeszkadza. Warunki wysyła bezpła- 


NTT tuie I-sze Peiersbarskie Towarzystwo wyrobów trykotażowych domo- 

Pik wej produkcyi. — Główny Zarząd: Petersburg, Wasiljewskij Ostrow 
«9 linia Nr. 20--37. Filie: Moskwa, Plac [werski, Kozicki) piereu- 
` tok, dom T-wa Bochtuszi:a, m. 239—37, Warszawa, Marszałkowska 
129—37. Saratów, ulica Nikolsza Nr. 2—87. 382-0-9 


Pd A ARS Rogi: 0d zy kSA A Wp poeta ji Sr 
SP Aa A OREIDCZOW AT KME 


Taia eg P E Tai S 
aaa iy paw EASES Apate YE 


Letnie mieszkania 


jj do wynajęcia od 1-go maja w w Koluszkach, 3 pokoje z kuchnią ; 
A umeblowane, oraz pokój z kuohnią od 1-go czerwca. Wiadomość na 
miejscu w szkole p. Dolewskiego. 414—d= 


ZAWIADOMIENIE. 


Zarząd Bos meamaików r. ie Pata -bólki 
MA APR i HAN tjl 
lamad Kols pramaików dr. al, Pabryozao-Lódakie) 
niniejszem zawiadumia członków stowarzyszenia, iż w dniu 14 kwietnia r. b. o gò- 
dzinie 33/, po południu w sali straży ogniowej przy ultey Mikołajewskiej pod nr. 54 
odbędzie się pierwsze Ogólne Zebranie. | 
Porządek dzienny: | | l 
- 1) Otwarcie Zebrania. 2) Wybór prozydyum. 3) Sprawozdanie z dotychezs- 
„sowaj działalności. 4) Przejrzenie Ustawy. 5) Wybór Zarządu i Komisyi rewizyj- 
nej. 6) Wnioski członków. 
Zarząd jednocześnie dodaje, że biuro czasowe przy ul. Juliusza zamknięte 
zostanie dla przyjmowania zapisów w dniu 13 kwietnia o godzinie 7-əj wieczorem, 
do tej też pory winny być złożone Zarządowi w biurze cezasowem wnioski członków, 
chcących takowe przedłożyć Ogólnemu Zebraniu. | | 462--3—92 
Ih, M, 3a, |. 


W. Krąkowski, Ftkwka X 103, n. 3, | 
| PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA | 
"A okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprzą- % 

tanie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. 


g. Wszełkie roboty powierzone wchodzące w zakres porządku domowego 
'R wykonywuję po nader umiarkowanej cenie. | 308—r—9 


- Inowłódz mi ma Pilica 


Letnie mieszkanie umeblowane, położone wśród lasów Spalskich, 11 godz. od stacyi 
: Tomaszów Rawski szosą, doktór, apteka, rastauracya, fortepian, lawn-tennis. Wia- 
'domość w Łodzi u właściciela, Zielona 11. 


Mag 


Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż ma- 
gazyn mój został przeniesiony na - : 
Piotrkowską 37, dom Szmulowicza. 
oraż polecsm na Sezon bieżący najnowsze modele paryskie 
i zagraniczne i kostyumy. Przyjmuję wszelkie obstałunki 
z własnych i powierzonych mi materyałów, które wykony- 34 
wam staranie i akuratnie po cenie umiarkowanej. R 


| Polecam się szanownej Publiczności i J 
423-1224 l | R. MARGULES, © 


azyn okr naa zna 


' Poszukuje się od do samo- 


igo lipca 1907 r. | ALP fug bai nn i ia za 
prowadzenia dobrze urządzonego zakładu ogrodniczego w połączeniu z gospodar- 
stwem rołnem, Oferty składać pod lit. „A, B.* w Adm. „Rozwoju“. ` 


- Dirząd drogi żelaznej Fabryczno-kódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 


Fabryczna w d. 12 kwietnia now. stylu 1907 r. o godz. 10 rano, na Za- 
sadzie $$ 40 i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą sprze- 
dane z głośnej licytacji niewykupione przeż odbiorców towary, przybyłe 
w m. lutym i. marcu 1907 r. za frachtami: Konopki 72 'tworóg, Gryn- 
berg; Rewel 6094 szproty wędzone, Holm. ' WA R 
(W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to. powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 15 kwietnia 


pow. stylu 1907 r. o godzinie 10 rano. 


"Ww. tłoczni «Rozwoju», Przejazd M 8. 


- WAG—G—3 . 


MAEN INTO NY PAKP RAZA er E: 


dzielnego 


456—8—2 


DZE na TE a a an a DAK NA WIDZ TE TAE N 


TEN TORZE Paia, AA S: Z e EEA PD R AE E 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 9 kwietnia 1907 r. 


F | s 
Dr. A. Grosgiik 
powrócił 
ul, Zielona AŻ 5, 
Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. 
Od 8'/4—113/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południu, W niedziele i święta 9 r. 
do 1 po poł. . 1608—d—109 


br. J. Grabowski 
speć. chorób gardła, nosa i uszu 
A przeniósł się na ulicę 

Nawrot me. IA m. $, 
If-cia brama od rogu ul. Piotrkowskiej 
i przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej pop. 
w niedziele i święta od 4 do 5 pop. 
491—r-157 


Dr. Rosenblatt 
specyalista chorób uszu, nosa 

i gardła 
- Piotrkowska 35. 1586-r-55 
przyjmuje od 10—11 rane i 5—7 po poł. 
w miedziele od 10—11 r. 1 2—4 po poł. 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja T. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczepicicwe, 


Od 8—10 rano, 5—8 po pal, w niedziejo 


i święta 9—12 rano, 1463 —r-1508 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aa 33 i 
(obok lombardu akcyjnego) = 
Dla panów od 9—1 i ed 6—9, dla dam 
od 5—6 pv poł. W niedziele od 9—4 i 
od 3—6 po poł, . © Il41r28 


choroby weneryczne i akórne 
Nawrot Kr. 2. 


Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po połud. 
paułe od 5—6. ` 637r247 


Choreby skórne, wenery= 
czme i moczepłciowa, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i ad 6—8 w., 
panie od 5—ó6popoł, w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. "14207330 


Ulica Południowa Nr. 2. - 


godziny 9'/,—11-ej zrana 


Przyjmuje od 
, A od 5—7-ej wieczorem. 

Mikołajewska 4, obok Dzielnej. 
762r134 


Osiedliżem się w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych,  wenerycz- 


nych, płelowych 1 chorób. włosów. Przýj-< 


muję codziennie od 8 do 1 w. południe 
i od 4 do 8 po poł. 


ulica SREDNIA Nr. 5. 149r38 


r Obi iekarski 


przyjmuje od 9 do 10 rano 
i od 5-ej do 7-ej wieczorem. 


I. [. Er7MNSKI |. 


Choroby weneryczne i skórne | 


X 30 


L. KLACZKIN 


- Kogianiynovska tI 


Choroby dróg moczowych, skóre 
, MB i weneryczne. | 
Przyjmuje od g. 8'/4—1 rano iod 5—8, 


panie od 4—5. 1070—r-18 


Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i wenerycza 
o Andrżeja 13, 
Przyjmuje rano od;9. do 10 g. i od 4—8 


wiecz. W nłedziałó i święta od g. 10 do 
1 po poładziu | B0Tq—d—378 


| 246—1r-60 


WETO 


" POWRÓCIŁA. 

Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 ) 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
5032-1142 


Dr. H. Rosenthal 


Ghoroby wewnętrzne i dziecięce 
(sp. gorączkowe, xakażne) 

Konstantynowska 7. 1415-1-70 
~ Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-ej. 


r. Józef Michalski 


ul. MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmuje od 9-ej do 11i-ej rano 1 od 
4-0j do 7-6j po poł, | 1467-156 


Lekarz szpitala Auny-Maryl dla dziegł. 

~ choroby dzieci 

obecnie WIDZEWSKA 86 
naprzeciwke ogrodu Mikolejewskiego 


przyjmuje od 8—9 rano i od 4—6 popol.. 
X 483 —r— 1 


|  tyamy wiosenne Z najmodniej- 
Wi szych angielskich materya- 
k łów od rabli 16. Wioseńne 
|| i letnie palia w najnowszych 
Bi.  fasonach od rb, 11.50. Kos- 
'tyumowe Spódniczki od ru- 
„bli 4.50. Hawelokt z mod- 
„ nego materyału od rb. 10.50 
j|.  Dziecinne paltociki od rb. 9. 
j| Bluzki jedwabna w modnych 
iasonach | materyałach od’ 
rb. 4.50 do 16.50, w oddziale 
damskim u 


- EMILA SCHMECHŁ. 
Łódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, Marszałk. 130. 


485-1 Piotrkowska 132. 1331r89 
| Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


